Sukcesy odpierające nad Berezyną 


Redzie podwodne zatopiły 11 kontrtorpedowców konwojowych. — Ponowny 
ciężki atak powietrzny na Londyn 


Z Kwatery Głównej Fiihrera, 
dnia 20 lutego. 

Naczelne: Dowództwo 
Zbrojnych podaje: 

Na południe od Krzywego 
Rogu niemiecka grupa bojowa 
przełamała sowieckie stanowis- 
ka, zdobyła liczne miejscowości 
1 zamknęła lukę frontową. Po 
obu stronach miasta nieprzyja- 
cielskie ataki spełzły na niczym. 

Również na południe od 
Gzaszkowa ataki nieprzyjaciel- 
skie przeprowadzane wielkimi 
siłami pancernymi załamały się. 
Bolszewicy stracili tam 26 czoł- 
gów. 

Między Prypecią i Berezyną 
nieprzyjaciel wspierany przez 
(„czołgi i samoloty bojowe po sil- 
pym przygotowaniu artyleryj- 
skim przestąpił ponownie do 
ataku. Próby przełamania fron- 
tu udaremniono w ciężkich 
zmiennych walkach, miejscowe 
wyłomy zaryglo wano. 

Podczas pomyślnego zwalcza- 
nia band na obszarze zaplecza 
| środkowego odcinka frontu’ 
„wojska ubezpieczające mimo za- 
‘ciętego oporu nieprzyjacielskie- 
(go zburzyły 257 bunkrów i po- 
mad 100 składów materiałów 
wojennych. Wzięto liczną zdo- 
bycz w broni, bydle i środkach 
żywnościowych. Bandyci mieli 
(wysokie krwawe straty. 

Y"Na rółnoc o" Wielkich Łuk 
J na południe sa jeziora Iimeń 
łdoszło do ożywionych walk, 
które jeszcze trwają. Między je- 

ziorami Iłmeń i Peipus oraz na 
obszarze Narwy trwa nadal sil- 
my nacisk nieprzyjacielski, W za 
ciętych waikach spełzły na ni- 
czym liczne ataki sowieckie. 


Sił 


| 


Skoncentrowanym ogniem arty- 
lerii rozbito  nieprzyjacielskie 
koiumny marszowe i stanowiska 
wypadowe. W niektórych wyło- 
mach są jeszcze w toku gwał- 
tówne ‘walki, 

Walki na przyczółku desanto- 
wym Nettuno również wczoraj 
toczyły się z niezmniejszoną si- 
łą. Własne ataki i nieprzyjaciel- 
skie kontrataki wspierane przez 
czołgi na południe i na południo- 
wy wschód od: Aprilii toczyły się 
na zmianę. 

Zespoły samolotów bojowych 
atakowały nocą i dniem obiekty 
na przyczółku  desantowym 
Nettuno z dobrym skutkiem, W 
porcie Anzio powstały po cel- 
nym zbombardowaniu wielkie 
pożary i wybuchy w składach 
amunicji. Podczas zwalczania 
nieprzyjacielskich skupień okrę: 
tów pod Anzio zatopiono tran- 
sportowiec o pojemności 7000 
TRB i ciężko uszkodzono dwa 
da':ze o pojemności 16000 TRB. 

Niemieckie łodzie podwodne 
zatopiły na wodach pod Nettuno 
3 pełno naładowans nieprzyja- 


cielskie statki desantowe i jeden | 


frachtowiec o pojemności 16009 
TRB oraz 2 kontrtorpedowce. 
Na tym samym obszarze morza 


łódż podwodna pod dowództwem 


kapitana-porucz.ika Fenski za- 
topila, jak już doniesionę wczo- 
raj, krążownik nieprzyjacielski, 


Na froncie południowym na 


obszarze Cassino przeciwnik na 
skutek ciężkich strat  poniesio- 
nych w dniach poprzednich nie 
kontynuował swych wielkich 
ataków. Poza gwałtowymi miej- 
scowymi walkami na odcinku 
na RARE mek __sowieckie,łnaypólnocny Qwschód wschód od Castel 


W Monte Cassino nie było 
żadnej niemieckiej grupy bojowej, jak również 


i 


najszczupiejszych sit lub broni jakiegokolwiek 


rodzaju 


‘Urzędowe wyjaśnienie o.ata przed niemieckim 
ambas.dorem w Watykanie 
RZYM. (DNB). Biskup Gregorio | Z motywów humanitarnych otwar- 


Diamare, opat Monte Cassino, 
! przedstawił niemieckiemu ambasa- 
|dorowi w Watykanie następujące 
wyjaśnienie co do tragicznego koń- 
„ca jego klasztoru. 


łem im bramę, 
obok tych około 50 osób wdarła się | 
większa ilość ludzi, którzy do tej. 


w okolicy i wypełniła wszystkie 


„Jakkolwiek od kilku tygodni | sale klasztoru, 


, główna linia bojowa zbliżała się 


Kiedy po południu 14-go lutego 


TR raz bardziej do Monte Cassino, | zrzucono ulotki, w których Anglo- 


sądzono na podstawie wydanych ij Amerykanie 
stale powtarzanych przyrzeczeń, że | osoby 


wzywali 
cywiłne do 


wszystkie 
opuszczenia 


można przyjąć za pewnik, iż przy- ; Monte Cassino, było dla większości 
najmniej rejon świętego asabri rzeczą prawie niemożliwą odważyć 
uchroniony zostanie od bezpośred- | się na to ze względu na szalejącą 
nich ataków. Aż do 5-go lutego | bezustannie kanonadę. Dlatego też 


w tym świętym rejonie znajdowała 
alq jedynie mała grupa zakonni- 
| ków, którzy pozostali do jego och- 
(rony 1 składała się zaledwie z 15 


w momencie ataku bombowego w 
dniu 15 lutego w klasztorze zna. 
lazła się wielka liczba ludzi, z któ- 
rych pewna ilość, nie dająca się 


(osób (w tej liczbie tylko trzech bliżej określić lecz zapewne dość 


, mężczyzn), którzy z powodu ran 
| lub chorób nie objęci zostali ostat- 
‘nią ewakuacją, gdyż stan ich zdro- 
(wia nie pozwalał na ich wywie- 


,zlenie. Ponieważ jednak pogłoska | Dić, że w świętym okręgu 


„o bezpieczeństwie Monte Cassino 
| uparcie się utrzymywała, zbierało 
' się co raz więcej ludzi, którzy, cho- 
ciał wbrew mej woli, szukali 
schronienia w otaczających domo- 
stwach. Po przeprowadzeniu przez 
Amerykanów 5- -go lutego silnej 
kanonady, podczas której trafiony 
Już został jeden z tych budynków, 
~ blagało kilka biednych kobiet ze 


znaczną, 
gruzami, 


została zagrzebana pod 


Mogę ponownie zupełnie formal. 
nie 1 z całą stanowczością zapew- 


Monte 
Cassino nie znajdowała się żadna 


niemiecka grupa bojowa choćby o 
najmniejszej sile, ani Jakakolwiek 
broń aż do momentu, kiedy małej 
grupie zakonników z rannymi cięż- 
ko udało się utorować wśród gru- 
zów drogę i przenieść ich w bez- 
pieczne miejsce — a więc aż do 
17 lutego po popułdniu. Podpis 


' łzami i przerażeniem w oczach o| Gregorio Diamare, biskup i opat 


schronienie w samym klasztorze, | Monte Cassino, 


forte, na całym froncie dzień 
przeminął spokojnie. 


Wczoraj nad włoskim obsza- 


J rem frontu zestrzelono 18 samo- 


lotów nieprzyjacielskich. 


W godzinach porannych 20 lu- 
tego zespoły bombowców bry: 
tyjskich skierowały atak terro- 
rystyczny ma miejscowości ' w 
środkowych Niemczech przez 
zrzucenie wielkiej ilości bomb 
kruszących i zapalających szcze- 
gólnie ucierpiały okręgi miesz- 
kalne w Lipsku. Niemieckie po- 
wietrzne siły obronne zniszczyły 
83 czteromotorowe bombowce. 


Nieprzyjacielskie samoloty 
zrzuciły ubiegłej mocy bomby 
na miejscowości w północnych 
i północno - zachodnich Niem- 
czech. 

Morskie siły zbrojne, pokła-. 
dowa artyleria przeciwlotnicza 
i artyleria przeciwlotnicza ma- 
rynarki zestrzeliły w czasie od 
11 do 20 lutego — 12 samolotów 
nieprzyjacielskich. 
| . 

Dalej Naczelne 
Sił Zbrojnych podaje dopełnia- 
jąco o zakomunikowanym 18 lu- 


tego uwolnieniu okrążonej na|czółku desantowym Nettuno ĝt rzy tym oczywiście urz 


zachód od Czerkass niemieckiej 
grupy bojowej: 
Odzyskanie 
czących dywizyj jest zakończo- 
ne. Walczące tutaj od 28 stycz- 
nia odcięte wojska armii lądo- 
wej i broni SS pod dowództwem 
generała artylerii Stemmerman- 
na i generała-porucznika Licb 
w bohaterskiej walce odpierają- 
cej stawiły czoło o wiele prze- 
ważającym siłom nieprzyjaciel- 
skim i w zaciętych walkach 
przełamały pierścień okrążający 
przeciwnika. Dowództwo i woj 
sko dodały przez to do historii 
niemieckiego żołnierstwa daiszy 
świetny przykład bohaterskiej 


wytrwałości, Śmiałego ducha 
bojowego i ofiarnego kole- 
żeństwa. 


Oddziały armii lądowej i bro- 
ni SS pod dowództwem genera- 
ła wojsk pancernych Breith p-zy 
półdziałaniu znajdujących się 
pod dowództwem  generała-po- 


rueznika von Vormanu wojsk 
chwili z ufnością zatrzymywali zie! które wśród Er Am 


ciężkich 
warunków atmosferycznych i te- ' 
renowych przystąpiły do uwol 
nienia tej grupy bojowej przez 
wzorowe działanie każdego 
poszczególnego żołnierza stwo- 
rzyły możliwość przełamania 
okrążenia. Bolszewicy ponieśli 
bardzo ciężkie krwawe straty 
i stracili od 4 do 18 lutego 728 
czołgów i dział szturmowych, 
800 dział zdobyto i hpa kilka 
tysięcy jeńców. 


Z Kwatery Głównej Fiihrera 
dnia 21 lutego. 

Naczelne Dowództwo 
Zbrojny » podaje: 

Na południe od Krzyweg 
Rogu, na wschód od Szaszkowa, 
na południe od Berezyny i n 
południowy wschód od Witebska 
licznę, po części wspieraae przez 
czołgi ataki sowieckie spełziy na 
niczym. Nieprzyjaciel miał wy- 
sokie krwawe straty. Podczas 
jednego natarcia czołgów straci 


Si 


20 z 25-u atakujących czołgów. 
frontuĘ 
wschodniego dywizje nictnieckiek 
na niektórych odcinkach oder- 


W północnej części 


wały się od nieprzyjaciela wed 
ług rozkazu w celu 
frontu. 
zostali odrzuceni spowrotem. 


Na południowym odcink: 


frontu wschodniego szczególnicjj „Murder Incorporation“ 


się odznaczyły 97 bawarska dy-F 


wizja strzelców pod dowództwenĘnie za wybryk studencki — w 


generała-majora Rabe voný 
Pappenheim i 


pruska dywizja pancerna 


skróceniaj których 
Nacierający bolszewicjj 


24 wschodnio-g 
podi 
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Kiedy anglo - amerykańskie 
lotnictwo bombardowało miasta 
niemieckie i bez konieczności 
militarnej mordowało przy tym 
fosforem i wszelkiego rodzaju 
bombami zapałającymi kobiety 
i dzieci, wielu znajdowało słowa 
usprawiedliwienia dla tego "r- 
dzaju metod. Ostatecznie prze- 
cież Niemcy byli największymi 
i najniebezpieczniejszymi prze- 
ciwnikami Anglików i Amery- 
kanów, a nie jeden jest zdania, 
że w stosunku do nieprzyjaciół 
wszystko jest dozwolone. 

A lotnicy, którzy z powietrza 
sprawiali bezbronnej ludności 
cywilnej straszliwe piekło ognia, 
uważani byli przez niejednego 
z nas przecież za gentlemana. 

W każdym razie rejestr grze- 
chów owych gentlemanów, z 
niektórzy charming 
boys kazali sobie na plecach 
iswych kombinezonów lotniczych 
s wymalować dowcipny napis 
co 


Joczywiście uważać można jedy- 


A miedzyczasie znacznie się po- 
|większył. Niezliczona liczba zbu- 
drzonych kościołów i pomników 


dowództwem generała - majorafjkultury znaczy ślad drogi anglo- 


zmienne ciężkie walki na przy: 


Wojska niemieckie odparły kil 


ka przeprowadzonych przy po- 


oddzielnie wat. | parciu czołgów ke 
zniszczyły podczasjąP0 


przyjaciela, 
własnych ataków kompanię nie 


Dowództwo | barona Rzeszy von Edelsheim amerykańskich oddziałów lotni- 
We Włoszech toczą się nadal 


czych nie tylko w Niemczech, 


lecz także w innych krajach. 
ędowa 


prasa angielska 1 amerykańska 
wynajduje najrozmaitsze argu- 


ntrataków niej Penty. 1 „usprawiedliwisiiu dla 


stępowania swych „charming 
boys“, Albo była wówczas zła 


przyjacielską i okrążyły na po-jj Widzialność winą tego, że nie- 


łudnie od Aprilia grupę bojowzj] 


przeciwnika. Gwałtowne próby 
tego oddziału przedarcia 
i ataki odciążające odparto. 


Niemiecka artyleria daleko- 
dobrym 


siężna ostrzeliwała 
skutkiem porty 
i Nettuno. 

Na froncie _południowyr 
dzień przeminął bez zasadni- 
czych działań bojowych. 

W godzinach  południowyc 
20 lutego zespoły północno- 
amerykańskich bombowców ata- 
kowały kilka miejscowości w 


w Anzii 


czech. Przez zrzucenie bomb 


północnych i środkowych ami) 


kruszących i zapalających pu” 


wstaty miejscami poważne szko- 
dy, zwłaszcza w Lipsku. 


We wczesnych godzinach po- 
„rannych dnia dzisiejszego zespo- 
ły bombowców brytyjskich przy 
zwariej kopule chmur przepro 
wadziły atak terrorystyczny na 
obszar Sztuigartu. Zwłaszcza% 
w okręgach mieszkalnych miasta 
Sztutgartu spowodowano szko- 
dy i przy tym zburzono pomniki 
kultury, koścoły i br 
publiczne. Niemieckie powietrz- 
ne siły obronne zniszczyły pod- 
czas tych ataków mimo silnych 
przeszkód z powodu warunków 


VIII korpus lotniczy pod do- j atmosferycznych 49 samolotőw 


wództwem  generała-porucznika, PTytyjsko - amerykańskich, 


Seidemann w wypróbowanym i 
braterstwie broni wzorowo 
wspierał ciężko zmagające się į 


wojska. Zespoły samolotów bo- 


w 
' większości czteromotorowych 


bombowców. 


Niemieckie lotnictwo atako- 


| wało ubiegłej nocy silnymi ze- 


się 


' artylerię przeciwlotniczą. 


jowych i transportowych zaopa- | społami ciężkich samolotów bo- 
trywały okrążone oddziały pod- jowych ponownie Londyn. Wiel- 
czas uciążliwych warunków kie masy bomb kruszących i za- 
atmosferycznych i silnej nie- Palających znów spowodowały 
przyjacielskiej obrony myśliw- | szeroko rozprzestrzeniające się 
ców i artylerii przeciwlotniczej, pożary i zniszczenia na obszarze 
dostarczały amunicji, żywności | miasta. 
i materiałów pędnych i zabraly] Niemieckie łodzie podwodne 
stamtąd ponad 2400 rannych. | zatopiły na Atlantyku północ- 
Przy tym stracoąo 32 samoloty mym w zaciętych i ciężkich wal- 
transportowe. 58 samolotów nic- kach z grupami nieprzyjaciel- 
przyjacieiskich  zestrzelono 
walkach powietrznych i przez, 
Fieddscóg konwojowych. 


w , skich ścigaczy łodzi podwodnych 
i ubezpieczającymi 11 kontrtor- 


dokładnie wybrano obiekty, al- 
bo kościoły stanowiły ważne 
obiekty militarne, względnie w 
pobliżu nich one się znajdowały. 
Czasami jednak tego rodzaju 
twierdzenia obalane bywają auto 
rytetem, którego poważne ża- 
den tzłowiek kulturalny nie 
może posądzić o kłamstwu Sam 
Papież kilkakrotnie zabierał 
głos w sprawie owych bezsen- 
sownych bombardowań Anglo- 
Amerykanów, które bez jakiego- 
kolwiek sensu militarnego mia- 
ły za cel jedynie poszczególne 
kościoły i pomniki kultury i w 
czasie których zabijano osoby 
cywilne, szukające schronienia 
w tych budynkach. Szczególnie 
jaskrawym wypadkiem pod tym 
względem było zburzenie klasz- 
toru Cassino w Środkowych 
Włoszech przez lotnictwo anglo. 
amerykańskie. Celem uchronie- 
nia owego klasztoru od zburze- 
nia Niemcy zrezygnowali z wsze! 
kiej militarnej obsady budynku 

i otaczającego terenu. Wielka 
ilość osób cywilnych ufnych w 


cemani 


rzetelne prowadzenie wojny, 
schroniła się tam pod opieką 
mnichów w Monte Cassine 


i przeżyła tam dopiero piekto 
z którego niewielu tylko urato. 
wało swe życie. Oczywiście 
Anglia i Stany Zjednoczone sta- 
rały się natychmiast usprawie- 
dliwić bombardowanie klasztoru 
twierdzeniem, że był on zatło- 
czony Niemcami. Z  poiecenia 
Stolicy Apostolskiej ośw sdczył 
obecnie nuncjusz apostolski w 
Stanach Zjednoczonych dosłow- 
nie co następuje: 

„Kardynał Maglione se: retare 
państwa Jego Świątok'uwości 
Papieża Piusa XIII pclerił mi 
oznajmić iż podany  riedawne 
w prasie komunikat, który przy 
pisują aliancktiemu nacz dow, 
i według którego teren wi'li pa- 
pieskiej w Castel Gandolfo „za- 
pełniony jest Niemcami i dlate- 
go może być bombardow: any”, 
nie odpowiada prawdzie", 

Jego Eminencja oświadczył, 
że na teren neutralnej wili pa- 
pieskiej nie dopuszczono ani jed- 

nego żołnierza niemieckiego i że 
tam w tej chwili w ogóle nie ma 
żadnego wojska niemieskiego. 

Rzecz zasługująca na uwagę: 
przez bombardowanie zniszczo= 
no bezmyślnie nie tylko jeden 
z najstarszych i najbardziej 
czcigodnych pomników stare 
chrześcijańskie kultury z nieza- 
stąpionymi skarbami sztuki, lecz 
wymordowano też przedstawi- 
cieli narodu, który jak twier- 
dzą Anglo-Amerykanie wrogo 
jest ustosunkowany do Niem- 
ców i pragnie zwycięstwa alian- 
tów. Charakteryzuje to w spo- 
sób zupełnie specyficzny nasta- 
wienie owych żołnierzy, którzy. 
podczas powrotu często dla za- 
dowolenia swoich skłonności 
sportowych ostrzeliwują Z sa- 
molotów osoby cywilne ugniers 
karabinów maszynowych, by 
później przy stole w kasynie 
wśród śmiechu wychwalać się 
swymi bohaterskimi czynami, 

Jeśli się wie, że gangsterzy 
w Chicago mają stałą i bardzo 
niską taksę 300 dolarów za za- 
bicie człowieka i ze Ameryka- 
nie wynagradzają swoi'h lotni- 
ków nie orderami, iecz wysoki- 
mi premiami pieniężnymi za 
każdy lot bombowy, wówczaź 
i zbrodnie w Monte Cassiro nie 
kogo nie zadziwią. 

Dowodzą one, że iegende 
o gentlemanie jest tylko jegen- 
dą i że Anglo-Amerykanie pro- 
wadzą wojnę z okrucieństwem, 
które odbiera im wszelkie prawe 
strojenia się w moralne *razesy 
wyswobodzenia świata. 


Watykan dementuje 


nieprzyjacielskie kłamstwa o Castel Gandolfo 


RZYM. (DNB). Nuncjusz 
apostolski w Waszyngtonie, Gio- 
vanni Gicognani, podał do wia- 
domości w pewnyra wyjaśnieniu: 


„Jego Eminencja, Kardynał 


(Maglic 2, 
Świętobliwości Papieża Piusa 
XII, udzielił mi zezwolenia do 
wyjaśnienia, że krótkie donie- 
sienie, które ukazało się w pra- 
sie i znalazło wiarę w głównej 
komendzie aliantów, według 
którego to doniesienia teren 
własny papieskiej rezydencji w 
Castel Gandolfo był obsadzony 
Niemcami i dlatego był rarażoa- 
ny na bombardowanie" 


odpowiada prawdzie. Jego. E'mi- 


nencja wyjaśnia, że żaden nie- 


— niej 


miecki żołnierz nie miał Eon 
w granice neutralnej posiadłoś- 
ci papieskiej, i że nawet chwi- 
lowo nie przebywał tam żaden 
2 członków niemieckiej siły 


sekretarz stanu Jego: zbrojnej". 


Uzupełniające wyjaśnienie, 
wydane w imieniu konferencji 
National Catholic Welfare, nad- 
mienia, iż: „w związku z powyż- 
szym wyjaśnieniem należałoby 
przypomnieć, że według najnow 
szych doniesień z Watykanu 
Ojciec Święty oddał do dyspo- 
zycji okolicznej w wyniku bom- 
bardowania bezdomnej ludność 
papieską rezydencję oraz znaj 
dujące się tam budynki urzedów. 
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Z terenu walk we Włoszec 


GONFEU CODZIENNE 


Odrzucenie nieprzyjaciela na pozycje wyjściowe poza Aprilia 


BERLIN. 
obecnie toczą wojska niemieckie 
bardzo ciężkie walki tak we Wło 
szech Południowych, jak i u an- 
gloamerykańskiego przyczółka 
mostowego pod Nettuno. Prze- 
ciwnik, zniecierpliwiony faktem, 
że nie udało mu się przejść jed- 
nym nieprzerwanym  posunię- 
ciem aż do Alp, nie wzdraga się 
przed szatowaniem ani materia- 


łu wojennego ani ludzi, żeby wre | nicowej. Tę artylerię trzyma przej 


szcie nadpędzić tempo swego 
marszu, a jeszcze i osiągnąć u- 
pragniony cel jego na północy. 
Stosuje on również i swą artyle 
rig w wielkim jej zmasowaniu 1 
kieruje ustawiczny ogień hura- 
ganowy na pozycje niemieckie, 
iak, że dowóz materiałów i po- 
stłków nie zawsze jest łatwy. 
Tylko niemiecki duch kojowy, 
będący i tutaj na nieporównanej 
wysokości, dorósł do walki z ta 
ką przewagą ludzi i materiałów. 
Parcie przeciwnika przed siebie 
wciąż jest przeplatane przeciw- 
natarciami niemieckimi i szcze- 
gólnie pod Anzio i Aprilia nię 
może przeciwnik pominąć słów 
uznania dla obrony i sukcesów 
matarć niemieckich oraz stwier- 
dzenia, że jego nadzieje na za- 
skoczenie rozchwiały się i że wy 
siłek dla utrzymania zdobytego 
tu terytorium będzie go koszto- 
wał wiele jeszcze bardziej zacię 
tych walk. 

Takiego właśnie obrotu wyda- 
rzeń nikt się nie spodziewał w 
obozie przeciwnika. I dlatego to 
wzburzenie skutkiem: tego jest 
szczególnie wielkie. Nawet w 
Białym Domu panuje zaniepoko 
jenie wobec sytuacji we Wio- 
szech i Roosevelt powołał do sie 
bie dowódców naczelnych armii 
i marynarki dla omówienia sytu 
acji, której powagę otwarcie tu 
przyznają. Prezydent Stanów 
Zjednoczonych upatruje uspra- 
wiedliwiającą przyczynę tego wy 
łącznie w niepomyślnej pogodzie 
i oświadczył, że należy modlić 
się o dobrą pogodę, aby ona 
sprzyjała sukcesom operacyj na 
morzu i w powietrzu. 

Gazety brytyjskie i amerykań 
skie piszą o trudnościach zapa- 
sów we Włoszech i oświadczają, 
że przebieg walk o Cassino 
przyjmuje z każdym dniem co- 
raz bardziej nieoczekiwany ob- 
rót. Niemcy bowem przeistoczy- 


prawie nie dające się zdobyć w 
walce na bliską metę. „Tak zna- 
komitą pozycję obronną" mogą 
zdobyć tylko żołnierze zdeterm- 
nowani do odważenie się do 
wtargnięcia do bunkrów i pśmie 
lenia się na zwarcie się pierś o 
pierś z przeciwnikiem. Podobnie 
też jest z działami niemięckimi, 


Jak dawniej, tak 1;choć 4 niewielkie fortyfikacje, | ców. Brak sił roboczych daje się 


|odczuwać również niewiele, jak 
i niedostatek benzyny na fron- 
cie. Bajeczka o wysłaniu na te- 
ren walki niewyszkolonych mło 
dych ludzi kursuje już od r. 1939 
i wciąż jest na nanowo rozpow- 
szechniana przez „nieprzejedna- 
nych* optymistów. Rówrież nie 
ma dowodu uzasadniającego prze 


zmontowanymi na trakcji gąsiej konanie, że Niemcy nie posiada- 
ją już do swej dyspozycji dosta- 
tecznej liczby ludzi dla obsadze- 
nia załogi wszystkich wyprodu- 


ciwnik w gotowości do akcji w 
zagłębieniach ziemnych i kry- 
jówkach skalnych aż do chwili |j kowanych samolotów. W końcu 
okazji stosownej do strzału. Wów | autor ostrzega angielską opinię 
czas z cał;y”m impetem działa te publiczną, aby nie pozwalała ste 
wytaczają się, szybko oddają na bie wprowadzać w błąd przez 
„stępnie salwę z kilku granatów czynniki, chętnie uważające na- 
i potem znowu wracają na daw-| ród angielski za uczniaków i usi 
ne swe miejsce. Działa te, jak i łujące codziennie napcmpować 
schronienia dla ich załogi są za-;ich pewną dozą optymizniu. 

maskowane tak sprytnie, że wła Przeświadczenie o niezdolnoś 
sna ich obsługa zaledwie może; ci Niemiec do stawiania militar- 
rozróżniać ich kryjówki, nie mó! nej przeciwwagi nieprzyjacielo- 
wiąc już o tym, że są one nie do, wi powodują następnie już dal- 
zniszczenia nawet pomimo naj- sze wybuchy nienawiści, będące 
większego zgromadzenia na nie również cennym przyznaniem się 
ognia nieprzyjacielskiego. Rów- do świadomej „unfaire* angiel- 
nież Niemcy nie zachwiali się | skiej metody wojennej. I tak rze 
przez utworzenie przyczółka mo czoznawca lotnictwa dziennika 
stowego w Nettuno, a nawet te-| „Daily Mail“ żąda zaprzestania 


raz już i zagrażają mu. 

Taka bogata w sukcesy obro- 
na wojsk niemieckich na teryto 
rium Włoch wywołała już w obo 
zie przeciwników poważne zro- 
zumienie, a mianowicie, że Niem 
cy dzisiaj poisadają taką samą 
siłę militarną, jak i dawniej. Si- 
ła oporu niemieckiego jest nie do 
złamania i o tym ludność Anglii 
i Stanów Zjednoczonych musi 
dziś już czytać w tych samych 
dziennikach, które dawniej twier 
dziły coś zupełnie przeciwnego. 
Wobec tego całkiem słusznym 
jest pytanie, jak ten dowód nie- 
micckiej siły militarnej może się 
pogouzć z ustawicznym twier- 
dzeniem, za terror powietrzny 
sparliżowei niemiecką wytwór- 
czość wojenną. W „Evening Stan 
dard'* porusza to zagadnienie O- 
liver Stevard i bez ogródek oś- 
wiadcza, że w rzeczywistości pra 
dukcja niemiecka nie tylko, że 
nie upada, lecz przeciwnie ra- 
czej — zwiększa się i przy tym 
techniczna jakość samolctów nie 
mieckich nawet jest lepsza. Na- 
leży przyznać, że Niemcom uda 
ło się znaleźć środki i drogi, u- 
możliwiające dalsze prowadze- 


li zburzone przez artylerię ame-|nie ich wytwórczości wojennej 


rykańską ruiny domów w silne, ' nawet podczas ataków bombow- 


iie niemieckie lecz angi 


1t. zw. bombardowania precyzyj- 
nego i zastąpienia go bombardo- 
waniem „areal“, mającym być 
jedyną formą ataków samoloto- 
wych odpowiadającą wysokiej ce 
nie, płaconej w wojnie powietrz 
nej. Ilie mówiąc już o tym, że 
wojna powietrzna angloamery- 
kańska już i dawniej była nasta 
wiona na bezładne bombardowa 
nie dzielnie mieszkalnych 1 zabyt 
ków kultury, żądanie takie jest 
ponownym dowodem dążenia do 
atakowania równiek i w przysz- 
łości nie objektów wojskowych 
lub gospodarczych, lecz do terro 
ryzowania ludności cywilnej i ni 
szczenia zabytków kultury euro- 
pejskiej. Lecz skutki tego będą 
takie same, jak i dotychczas. 
Wojna, która niszczy kobiety, 
starców i dzieci tylko jeszcze bar 
dziej zahartuje naród niemiecki. 
Bo i dla samego przeciwnika sta 
je się bezcelowym to, do czego 
cn sam się przyznaje. I rzeczywi- 
ście niemiecka wytwórezość wo 
jenna potęguje się coraz bar- 
dziej. W-swoim czasie przeciw- 
nik będzie musiał się przekonać 
z siły faktów, że wszystkie jego 
obliczenia wojenne nie ziściły się 
w żadnym wypadku. 
ba ' 


BERLIN. Ogólna liczba jeń- 
ców, wziętych w okolicy Nettu- 
no, zwiększyła się do cyfry prze 
szło 4000. Po utraceniu Aprilii, 
faszystowskiego miasta osadni- 
czego, założonego w r. 1937 u za- 
chodnie,o brzegu błot pontyj- 
skich, usiłowali Brytyjczycy te- 
goż jeszcze popołudnia  przeła- 
mać nową niemiecką linię ob- 
ronną na południe od tego mia- 
sta. Na drodze, prowadzącej cd 
Nettuno do Aprilii puścili oni 
do ataku przeciwko tej miejsco 
wości 30, od południa — 28, a od 
południowego wschodu — 20 
czołgów. Lecz I te przeciwnatar 
cia załamały się w skoncentrowa 
nym ogniu niemieckiej artylevii 
oraz dział: szturmowych i prze- 
ciwpancernych. Przeciwnik utra 
cił przytym 17 czołgów, skut- 
kfem czego dotychczasowa liczba 
zestrzelonych czołgów wzrosł: 
do 89 sztuk. 

Wykorzystując ten sukces, pn- 
sunęła się w godzinach poran- 
nych we czwartek pewna grupa 

i wywiadowcza dalej na południe 
i zdobyła osadę i węzeł kolejowy 
Carroceta. Nieznaczne pozostałe 
jeszcze gniazda oporu zlikwido- 
wano w ciągu nocy i godzin przed 
południowych tegoż dnia, a głó 
wna niemiecka linia walki pc- 
sunąła sią paprzód jeszcze dalej 
na południe od Aprilia i utrzy- 
mała się pomimo wszelkich prze 
ciwnatarć. 

Szczególny sukces przy pono- 
wnym zdobywaniu Aprili* przy- 
padł na kawalera krzyża rycer- 
skiego generała porucznika Gra- 
sera, dowódcę pewnej dywizji 
grenadierów wojsk pancernych. 
Generał Gräser, któyr utracił na 
froncie wschodnim swą lewą no- 
gę — był duszą tej walki. 

Powodzenie wojsk niemiec- 
kich pozbawiło angloameryxa- 
nów możności posunięcia się 
wzdłuż drogi Anzio - Albano do 
ia Appia i osiągnięcia drogi na 
Rzym. 

Tym sposobem utracili znowu 
Brytyjczycy całkowity teren, zdo 
byty w ciągu przeszło 2 tygodni 
drogą znacznych strat w lu- 
dziach i materiale. Lewe skrzyd- 
ło miejsca lądowania aliantów 
znajduje się dzisiaj bodaj. tam, 
gdzie nieliczne niemieckie oddzia 
ły zabezpieczające zatrzymały 
atakujących pierwszego dria pc 
ich wylądowaniu. 


merykadstie iły zostały rozdwojone 


Sytuacja na ułosksim teatrze wojciy 


BERLIN. (DNB). Atak niemiec 
ki na przyczółek angło-amery- 
kańskiego lądowania pod Nét- 
tuno—Anzio nie ma na celu wy- 
rzucenie Brytyjczyków względ- 
nie Amerykanów z tego odcinka 
nadbrzeżnego, lecz utrzymanie 
wspomnianego cdcinka frontu na 
jak najwęższej przestrzeni. Ta- 
k, tezę wypowiada dzisiaj mik- 
tarny korespondent DNB, Mar- 
tin Hallensleben, w artykule e 
sytuacji na włoskim teatrze woj 
ny. Pisze on: 

Jeśli generał feldmarszałek 
Kesselring umiejętnie dotych- 
cezas przeprowadzał swe działa- 
nia bojowe, to zastosowa- 
ne ostatnio ograńiczenie je 
go  operacyj mimo diżych 
środków uważać należy za do- 
wód jego strategicznej możli- 
wości. Anglo-Amerykanie prze 
bywają już sałe cztery tygodnie 
na swoim przyczółku Nettuno 
Anzio i nie osiągnęli dotychczes 
art jednego ze swsich celów, a 
raranowicie po pierwsze wskutek 
sagłego lądowania połączoneg: 
¿z wielkim atakiem od południa 

e odcięli, wzęlądnie nie zmu- 

i do odwrotu niemieckiegi 

contu  'u-niowego, bo drugie 


nie zajęli szybko Rzymi, by na 
stępnie spożytkować wszysixie 
korzyści, wypływające Z po0Si1- 
dania włoskiej stolicy jako cen- 
tru komunikacyjnego i admini- 
stracyjnego, pomijając już cał- 
<owicie korzystanie z możli v- 
ści politycznych. Mimo bardzo 
starannego przygotowania 
«pemnianej imprezy mimo uży 
cia wielkich jednostek morskich 
i eskadr lotniczych z bazy na 
Korsyce Anglicy i Ameryka- 
nie nie osiągnęli niczego. Stwa- 
rzyli oni wprawdzie nowy odci- 
nek „frontu, lecz w ten sposób 
rozdwoili nie niemieckie, lecz 
woje własne siły. Rzucili oni 
eały zapas ludzi i materiału wo- 
jennego, jaki tylko potrafili ze- 
brać dla tego wielkiego przed- 
sięwzięcia. Korzystali oni naj- 
pierw z tego, że w ciągu samej 
akcji lądowania nie stawiano im 
arawie żadnego oporu. 
Kesselring z chłodną krwią 
"rzyglądał się oczekiwanej przez 
niego sytuacji. Była ona lepsza, 
amiżeli on sobie obliczył. W pier 
wszej fazie chodziło mu o to, by 
ae przeszkadzać akeji nieprzy- 
"sciela. bv dopuścić do nasyce- 
nia przyczółka eałym potenc,a- 


łem, jaki przeciwnik gotów był 
użyć w tej imprezie. Zastosowa- 


nie skutecznych antyinwa- 
zyjnych środków bojowych, 
w tej liczbie najbardziej 


nowoczesnych typów dział dale- 
konośnych i eskadr samolotów 
torpedowych wtedy dopiero mo 
gło być w całej pełni skuteczne, 
gdy można było nimi ostrzeli- 
| wać masy-wysadzonych na ląd 
„wojsk nieprzyjacielskich. Zarów 
ino środki walki jak i metoda 
zdały egzamin. Kesselring poz- 
wolił na to, by gros wojsk an- 
|glo-amerykańskich weszło na 
i równinę a następnie dał taką 
odpowiedź, którą sfery militarne 
stolicy Rzaszy nazywają tyiko 
„przedsmakiem"*. Równocześnie 
jednak wzmocnił on swój front 
połusniow, i zdoiał tam zwy- 
cięsko odeprzeć wszystkie ataki. 
Siłą i zaciętość walk pod Monte 
Cassino dowodzi, że plan Kessel 
ringa nie przewidywał wcale 
cofnięcia frontu jako konieczno 
ści wywołanej nagłym lądowa- 
niem pod Nettuno—Anzio. Od- 
nosi się wrażenie, że pokazuje 
sn tutaj, czego mogą spodziewać 
mię jeszcze Anglo-Amervkanie 
pedczas swych „lądowań“ w 


przysłości. 

Z tego punktu widzenia staje 
się prawdopodobne, że Kessel- 
ringowi nie może chodzić o to, 
by przy pomocy odbywających 
się niemieckich akcyj ofenzyw- 
nych na przyczółku wylądowa- 
Jes wyrzucić całkowicie Angli- 
jków 1 Amerykanów z rejonu 
Nettuno—Anzio. 

Cały przebieg niemieckiej ax- 
cji wskazuje raczej, że Kesselrin- 
gowi do przeprowadzenia jego 
planu potrzeba Nettuno i Anzio 
jako magnesów przyciągających 
okręty i posiłki. Zdaje się bo- 
wiem, że Niemcy czynią wszyst- 
ko, by uczynić tam stały upływ 
krwi dla wojsk nieprzyjaciel- 
kich i przez ciągłe utrzymywa- 
nie wspomnianego rejonu odcią- 
żać inne 'ronty. Co poza tym 
jeszcze kryje w sobie manewr 
Kesselringa, nie można jeszcze 
w tej chwili powiedzieć. Pawn- 
jest jednak, że walki w całych 
p udnicwych Włoszech wspól- 
nie sie razębiają i że niemieckie 
sukcesy ofenzywne w rejonie 
anglło-amervkańskiego przyczół. 
ka mostowęgo fak też i sukcesv 
obronne pod Cassino stanowią 
godną uwagi perspektywę przy 


LIZBONA. „W samej strategii 


nie ma zwycięstwa, chodzi jesz- 


cze o wykonanie“ — tak w tych 
dniach pisała gazeta „Times“, 
dając w ten sposób wyraz wzra- 
stającemu niezadowoleniu Bry- 
tyjczykow z tego, że wojska de- 
santowe na przyczółku mosto- 
wym Nettuno nie ruszają się 
i że rzekome przełamanie fron- 
tu pod Cassino było również po- 
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` Świadoma droga do Rzymu 


Ponure widoki Anglo-Amerykanów 


nP kiedy mogli jak najlepszy 
uczynić użytek ze swej szybko: 
strzelnej broni. Również sprzy- 
|mierzeńcy w szeregach niemiec- 
kich walczą tak samo zacięcie, ' 
jak sami Niemcy. Lotnictwo jest 
nadal gotowe interweniować 
z jak największym efektem, gdy 
nadarzy się okazja. Znakomite 
usługi oddaje artyleria polowa 
i moździerze. Anglicy nie zda- 


myłką. Jeśli tądowanie na po-| wali sobie poprzednio sprawy na 
łudnie od Rzymu miało być je-| podstawie swych najlepszych 
dynie manewrem dla odwróce- | map sztabu generalnego i zdjęć 
nia uwagi, pisze „Times“, to by- |lctniczych, jakie możliwości 
loby ono niebezpiecznym marno cbrony stwarza górzysty teren 
trawstwem i nieodpowiedzial- | w środkowych Włoszech. Niem- 
nym dodatkowym obciążeniem, cy zagrzebują się —ż pisze spra- 
i tak już przeciążonej piątej ar-| wozdawca gazety „Times“ — w 
mii. Pierwotny zamiar nie mógł | terenie, co osłania ich przed 
być zatem tego rodzaju, lecz w ; ogniem zbliska i zdaleka: Wyku- 
każdym razie pierwsza faza | wają oni stanowiska i schrony 
upłynęła bezużytecznie i wy-jstrzeleckie w skale, ustawiają 
tworzyła się niespodziewanie | swą artylerię, maskują gniazda 
ciężka sytuacja. karabinów maszynowych, a sto- 


„Przyszliśmy, ujrzeliśmy ł u- 
siedliśmy w nadbrzeżnej willi" 
— pisze generał porucznik Mar- 
tin w gazecie „Daily Telegraph", 
rozprawiając się poważnie z ge- 
nerałem X, Alexandrem lub 
Clarkiem, którzy widocznie tę- 
po trzymali się powziętego 
zgóry planu i nie próbowali na- 
wet przy pomocy lekkich oddzia- 
łów ruszyć natychmiast na tyły 
niemieckiego frontu obronnego. 
Liddel Hart stwierdza ze swej 
strony w gazecie „Daily Mail", 
że o manewrze flankującym nie 
może być już mowy. Obecnie 
ma się do czynienia z dwoma 
terenowo oddzielnymi ofensywa- 
mi, w których Niemcy górują ze 
względu na wewnętrzną linię. 
Militarny rzeczoznawca gazely 
„Times“ mówi wyraźnie, że pod 
Aprilią znowu trzeba było się 
cofnąć dla wypre towania za- 
grożonego frontu. Pewien ame- 
rykański speaker przedstawił 
czły przyczółek mostowy jako 
kocioł, który stale znajduje się 
pod obserwacją nieprzyjaciela 
i ogniem ciężkiej artylerii. Lid- 
d.l Hart poddał następnie kry- 
tyce błędne urzędowo podane 
wiadomości o walkach pod Cassi 
no i w Cassinie. Nie można wca- 
le mówić o przełamaniu frontu, 
jak to twierdzono w ubiegłą 
środę, ponieważ zaraz z tyłu 
znajdowała się nowa niemiecka 
linia obronna i Niemcy zachowa- 
li pełnię inicjatywy w swoim 
ręku. 

Militarny współpracownik ga- 
zety „Times“ omawia w dłuż- 
szym artykule ogólne warunki 
vzalki na froncie włoskim i spo- 
sób prowadzenia walki przez 
Niemców. Oddziały niemieckie 
są tak samo jak dawniej niebez- 
pieczne i mężne. Korpus podofi- 
cerski jest nadzwyczaj dobry, 
a taktyka pojedyńczych jedno- 
stek pierwszorzędna. Żołnierze 
5-tej i 8-mej armii rzadko spo- 
tykają gniazdo niemieckiego ka- 
rabinu maszynowego, który nie 
byłby znakomicie umieszczony. 
Żołnierze w tych gniazdach trwa 
li z zimną odwagą aż do momen- 


sunkowo mały tabor transporto- 
wy ukrywają w gajach oliw- 
nych. Wioski górskie prżemie- 
niają oni w twierdze, minując 
drogi i ścieżki. Bardzo rzadko 
zdradzają oni swe stanowiska 
ruchami przy świetle dziennym, 
lecz w nocy panuje bardzo duży 
ruch a mało jest możliwości, “by 
mu przeszkodzić. W każdym r3- 
zie trzeba przyznać, że sposób, 
w jaki żołnierze niemieccy toczą 
bitwę obronną w tego rodzaju 
warunkach, stanowi dowód bar- 
dzo wysokiego poziomu nie- 
mieckiej dyscypliny frontowej. 

Obserwatorzy londyńscy zga- 
dzają się co do wątpliwej war- 
tości angielsko - amerykańskiej 
strategii we Włoszech, która to 
strategia od czasu Salerno ope- 
rowała swymi wojskami  lądo- 
wymi, niewykorzystywując swej 
przewagi na morzu 1 w po- 
wietrzu. Liddel Hart powiada, 
że porównanie Nettuno z oblę- 
żoną swego czasu przez wiele 
miesięcy twierdzą Tobruk wca- 
le nie jest nęcące. Sprawozdaw- 
ca wojenny czasopisma „News 
Chronicle" przy 5-tej agmii od- 
krył nagłe niemiecką strategię 
ruchomych rezerw na Zacho- 
dzie i ich błyskawiczne uży ue, 
w miejscu każdorazowej potrze- 
by. W gazecie „Sunday Times" 
wypowiada Scrutator zdanie, że 
dotychczas w każdym razie 
Niemcy a nie alianci mieli ko- 
rzyść z tego pobocznego teatru 
wojny. Podczas gdy angielscy 
karykaturzyści przedstawiali 
zawsze dotychczas angielskiego 
Tommy i jego amerykańskiego 
towarzysza w olbrzymiej posta- 
ci uderzających na kontynent, 
to teraz nagle pojawiła się w 
„Daily Mail" rycina, na której 


cieżko uzbrojony żołnierz nie- 
miecki niby góra leży przed 
sylwetką Rzymu, a Tommy 


i Jankes, zupełnie mali z dolne- 
go kata zbliżaia się z nieufnvm 
wzrokiem. Podpis! świadoma 
droga do Rzvmu. 
Napisał 
koresnondent woienny 
Max Clauss. 


ŻE 


obycie 


Singapur 


było rozstrzygającym punktam zwrotnym 
W drugą rocznice wzięcia angielskie! twierdy 


SZANGHAJ. (DNB). „Zdobycie 
Singapur i narodziny Szonanu 
oznacza rozstrzygający punkt zwrot 
ny w dziejach wscehodnio-azjatyc- 
kiej walki e wolność z anglo-ame 
rykańskimi zdobywcami,“ — pisze 
dziennik „Czungwajih Pao'* z oka- 
zji drugiej rocznicy zdobycia Sin- 
MAAAADŻZAAAAAŻŁAAAAAAAAAAAADAŁAAŻŻAŁŁ 


szłych działań bojowych. Te dzia 
łania bojowe, jak powiadają nie 
mieckie sfery wojskowe, bąc 

bezprzykładne pod wzgledem 
siły zaciętości. Na podstawie 
przepro* adzonych zarządzeń ' 
na podstawie zaobserwowanych 
mo stronie przeciwnika Wrzyę= 
towań Niemcy są przekonani 
o ostatecznym powodzeniu. 


gapur, które miało miejsce w dn. 
15 lutego 1942 r. W czasie jednega 
pełnego stulecia rozbudowała An- 
glia Singapur w jedną z najsilniej- 
szych twierdz Świata. Po niepow« 
strzymanym zwycięskim marszu 
przez dżunglę malajską zdobyły Ja 
pońskie oddziały tę uważaną ta 
uiedozdobycia angielską fortecę, 
Tym samym zostały rozwiane an- 
giełskie sny o koloniach w Azjl 
Wschodniej. 

W końcu wzywa pismo narody 
wschednio-azjatyckie de przeszko- 
dzenia anglo-qmerykańskim gdo- 
bywesom, aby emi już nigdy nie mo 
gii postawić swojej stopy na 
wschodnio-azjatyckim terytorium. 


Ne. 794 
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GONIEG. CORARNNY sf 


ma m ian 
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PLAN ZABORGZY PIATEJ KOLUMNY MOSKIEWSKIE! 


front wschodni broni świat cywilizowany przed zalewem bolszewizmu 


Jeden tylko niemiecki 


V. B. BERLIN. Może nigdy w 
tych latach wojny nie uwydatni 
ły się tak wyraznie w świetle 
prawdy olbrzymie czyny, jakich 
dokonuje niemiecka armia na 


Wschodzie w ciężkich walkach; 


o ratowaniu krajów Zachodu, 
jak obecnie, gdy Związek Sowiec 
ki zreformował swą konstytucję. 
Ta niewiarogodnie zuchwała, a 
razem z tym gruboskórna i nie- 
zgrabna próba oszukańczą wład- 
ców moskiewskich otworzyła 
oczy nawet tym głupcom, co do- 
tychczas naiwnie podziwiali rze 
kome zmiany taktyki bolszewiz- 
mu w krajach nieprzyjacielskich 
i pewnych krajach neutralnych. 
Częćciowe sukcesy wojenne oraz 
niewolnicza gotowość, jaką ofta 
rowały Sowietom rządy Londy- 
nu i Waszyngtonu, wywołały v 
ichmościów Kremla takie roz- 
zuchwalenie, że zdawało się im, 
iż mogą sobie pozwolić używać 
na całego. Wyraźnego dowodu 
takiego myślenia dostarczył do- 
piero co korespondent „Tassa“ 
w Londynie. 

Żyd sowiecki Rothstein, syn 
byłego szefa prasowego u Stali- 
na. Arona Lóbsona Rothstejna. 
mówiąc z radosną wyrazistością 
w piątek przed mikrofonem w 
'rozmowie z rzecznikiem rozgłoś- 
pi londyńskiej © przyczynach 
fter „reformy Konstytucji“, na 
zapytanie, dlaczego Sowiety prze 
prowadzają tę zmianę konstytu- 
| SL RE ZEE 


cji akurat teraz, w czasie naj- 
większych wydarzeń wojennych, 
odpowiedział, że należy spodzie 
wać się niedługo wkroczenia 
wojsk sowieckich do krajów pe- 
łożonych już po za granicami 
Związku Sowieckiego. Inny- 
mi słowy, ta nowa konsty 
tucja sowiecka, udzielająca 
na papierze republikom swe- 
go Związku daleko sięgają- 
cej samodzielności, — ma być 
zastosowaną również i do ,„kra- 
jów po za obrębem Związku So 
wieckiego". Czyż może być bar 
dziej jaskrawy dowód ponad te 
znakomite oświadczenie rozzuch - 
walonego żydziaka ze Wschodu, 
że Stalin uważa za fakt nadej- 
ście czasów odpowiednich do 
zrobienia olbrzymiego kroku w 
kierunku urzeczywistnienia idei 
wszechświatowej radzieckiej re- 
publiki, proklamowany już w 
dawnej konstytucji sowieckie; 
jako cel końcowy? ` 

To, że t. zw. reforma konsty- 
tucji jest tylko manewrem tak- 
tycznym, przyznał już Rotstein 
zupełnie otwarcie, oświadczając, 
że reforma ta nie zmienia zasad 
podstawowych Związku Sowiee 
kiego, istniejących już od 25 lat. 
O ile w słowach tych jest > yra- 
żona myśl, to oznacza jednak 
ona, że Związek Sowiecki uważa 
siebie, — i tu przytaczamy do- 
słowne brzmienie głównej zasa- 
dy jego prawa konstytucyjnego, 


— „nie za państwo, jak inne, 
ale za komórkę składową w dro 
dze do zjednoczenia wszystkich 
krajów w jedną republikę ra- 
dziecką." Stanowisko, jakie zajął 
Stalin w ostatnich miesiącach 
i tygodniach, szczególnie w sto- 
sunku do Polski, potwierdza ież 
to samo jaknajwyraźniej. Pomi- 
mo stałych próśb i kroków urzę- 
dowych Londynu i Waszyngto- 
nu, z zimną krwią odmówił Sta- 
lin udzielenia jakiejkolwiek gwa 
rancji dalszego istnienia tych 
Jaństw, natomiast zapomocą pra 
sy sowieckiej wyraźnie zagroził 
awansowapiem różnych komite 
tów komunistycznych, w, Mos. 
kwie do godności „rządów“ tych 
państw, jakie spodziewa się on 
zająć niedługo siłą wojenną! 
Jak już wskazaliśmy, ta osła- 


stkim krajom, utrzymującym sto 
sunki ze Związkiem Sowieckim, 
— ten może sobie wyobrazić, jax 
tam się cieszą tymi nowemi wi- 
dokami na przyszłość... j 
Skoro już plutokracje Zachodu, 
kontynuując swe podłe pełzanie 
przed Moskwą, przyłączają się 
do bezwstydnego czynu Stalina 
— na co one widocznie się zde- 
cydowały, — to wówczas poję- 
cie o 5 kolumnie niedługo nabie 
rze już innego znaczenia, niż 
to, jakie kiedyś było zamiarem 
jej złośliwego i zakłamanego wy 
nalazcy Roosevelta! Już dzisiaj 
rozmnaża się armja agentów bc! 
szewickich tuzinami w postaci 
różnych zamaskowanych prze- 
jawów, wszędzie tam, gdzie ot- 
worzyły mu wrota rządy anglo- 
amerykańskie pod naciskiem so 


wiona reforma konstytucji ułat |jusznika moskiewskiego. 


wiłaby tylko bolszewizmowi na 
dzwyczajnie upotęgować jego 
działalność rozkładową, agita- 
cyjną i szpiegowską. Pozatym 
umożliwiłaby ona Kremlowi wie 
lokrotnie zwiększyć personel do 
tychczasowych przedstawiciel- 
stw sowieckich dyplomatycznyca 
i gospodarczych drogą wyzna- 
czenia przeszło tuzina przedsta- 
wicielstw specjalnych dla poje- 
dyńczych republik sowieckich 
Każdy, kto już wie, jakie kło- 
poty zawsze przyczyniali ci ko- 
chani „czerwoni dyplomaci i 
przedstawiciele handlowi“ wszy 


Lecz już jutro, gdy stado sza- 
rańczy żydowsko-kolszewickich 
agitatorów wyfrunie z nowoupie 
czenego przez Stalina „Common- 
weatth of nations" (komunistycz 
ny związek narodów) i gdy stop 
niowo zacznie już robić się go- 
rąco w okolicy patylicy nawet 
najgłupszemu  plutokracie w 
Londynie i Waszyngtonie, czy 
też w Rio, lub Kairze, Bern:e 
albo Sztokholmie, wówczas nie- 
jedno głębokie westchnienie de 
mokratów wzniesie się do nie- 
ba, aby niemiecki front wschodni 
mógł się utrzymać i nadal. 


rro 


Belszewicy ponownie wprowa dzają na zajętych obszarach 
UńAraicy Swoje pbańoWanie terrorystyczae 


WINNICA. Według komunika; ani razu na froncie, a tym bar-, Ludność nie odczuwa dostate 


„gu dziennika „Deutsche UL aine 
*Zeitung" bolszewicy ponownie 
'WP  wadzili w pewnych obsza- 
ra... Ukrainy swoje stare terro- 
„rystyczne metody rządzeria. Ze- 
'znania zbiegłych i wziętych do 
iniewoli żołnierzy pochodzenia u- 
kraińskiego, którzy w ostatnim 
czasie zostali na Ukrainie zaciąg 
piec przez Sowiety do wojska, 
ouiwarzają obraz stosunków, któ 
re mają miejsce na tery' .„riach 
f objętych bolszewickim panowa- 
niem. Z tych zeznań wyraźnie 
jckazuje się, że bolszewicy wo- 
E nie yślą o praktycznym 
zastosowaniu „demok.a  "z- 
inych“ metod rządzenia, spreparo 
jwanych dla zachodnich mo- 
carstw. 

Wediug licznych jednobrzmią 
cych zeznań po wejściu bołszewi 
k ‘riers za.sk 3 
wane konie, bydło, jak i zapasy 
„Zboża, które zostały pozostawto- 
ine Przez Niera: w w celu zuje: 
pieczenia wyżywienia ludnosci 
wiejskiej. W szczególności ode- 
„brano w'* 'wiakom bydło w zało 

dżonych w czasie niemieckiej oku 
pacji spółkach rolniczych, ponie 
„śważ bolszewicy wprowadzili po- 
mownie gospodarkę kółchczową. 
Rolnicy, którzy wykazali, że za- 
chowali czasie akun” ` min- 
mieckiej ziemię i w zwróconych 
im gospodarstwach mogli utrzy 
(mać własne bydło, zostali naty- 
gł miast wcieleni do kompan 
Sarttych. 

Po ponownym wprewadzeniu 
kałchozów rozpoczęła się we 
wsiach tak zwana czystka. Wszy 
Ecy męsetyżni l tach od 17 ac 
B7 zostali powo'ani. Pewna częśc 
łych wieśniaków zestała biednie 
odziana i wcielono ich do eddzi+ 
ów walczących, jakkolwiek nie 
kyli eni wojskowe wyszkoleni. 

W zeznaniach zostało ustalone. 
Ę traktewanie Ukraińców w 

su sowieckim jest wyjątke 
Wo złe. Qd samego początku ota 

aJo ich wielka miente g są. N; 
2 zykład w "ikia pułku, któ 
Tv składał się z samych Ukraiń 
cw, żaden z nich nie piastowzł 
szarży. Żydów pie widzieli jeńcy 


dziej w głównej linii bojowej. 
Także politrucy przebywali z re 
guły na tyłach. 

Pęwien wieśniak z okolicy Poł 
tawy opowiadał, że wsie ukraiń 
skie, przez które przejeżdżał on 
jesienią 1943 r. przedstawiają 
obraz żałosnego spustoszenia. 
Gdzie jeszcze stały domy, były 
tone puste. Pclą nie były pokryte 
oziminą, ponieważ Sowiety nie 
przeprowadziły jesiennych zasie 
wów. Inny jeniec ukraiński pod- 
kreśla te same spostrzeżenia w 
okręgu na wschód od Dniepru. 


nego bezpieczeństwa swego Ży- 
cia, ponieważ nastąpił ponownie 
okres głodu i nędzy. Tymi sło- 
wami określają jeńcy sytuację 
na Ukrainie. Donosy są ponow- 
nie w pełnym rozkwicie. Mnożą 
się posądzenia. Do odzyskanych 
miast przybyli z głębi Rosji so- 


Wszyscy jeńcy okazują swoje 
zadowolenie z ocalenia w nie- 
mieckiej niewoli. Nie można by 
ło zauważyć u nich lęku lub o- 
bawy. Stwierdzają oni bez wy- 
jątku, że powrót bolszewizmu 
oznacza przede wszystkim zapro 
wadzenie dawnego systemu ter- 
rorystycznego, i że bolszewicy 


wieckiej żydowscy komisarze i|uważają za swoje pierwsze zada 


terroryzują ludność. Nocne are- 
sztowania są przeprowadzane 


przez NKWD starym sposobem. | przede wszystkim na polu gospo, 


idzie pozost: w swej ojczy: 


nie ponowne zniszczenie dokona 
nej przez Niemców odbudowy, 


darki rolnej, oraz ponowne wpro 


nie są opanowani niewymow wadzenie starego eysiema uci- 


nym strachem. 


sku. 
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-Nieludzkie warunki życiowe 


o w Związ.u Suwieckim 
ymow 


ne sprawozdanie pewnego Inżyniera 
ze Stanów Zjednoczonych 


MADRYT. (DNB). Gazeta „In- 
formationes* opublikowała 
awanturnicze przeżycia pewne- 
go inżyniera z Północnej Ame- 
ryki i obecnego oficera lotnict- 
wa pedczas jego dwuletniego po 
bytu w sowieckich fabrykach 
zbrojeniowych. Będąc lotnikiem 
został on na swym aparacie strą 
cony had  południowo-francus- 
kim wybrzeżem i zdołał uciec do 
Hiszpanii. Stamtąd przybył on 
do Lizbony, a następnie udał się 
do Ameryki. 

Inżynier ten wszedł w skład 
technicznej komisji w końcu 
1941 roku, z którą przybył do 
centrów zbrojeniowych Związku 
Sowieckiego. Dał on następujące 


namiotami poza miastem. Jedze 
nie było złe i niewystarczające 
i często dochodziło do zamiesza 
nia, które było tłumione brutal- 
nie przez Sowiety przy pomocy 
broni. 

Do opieki nad robotnikami 
przysłany był komisarz żyd, naz- 
wiskiem Izrael Bakunin, które- 
go. pochwalała londyńska gaze- 
ta „Tablet“ w swym specjalnym 
l artykule w r. 1941. Posiada on 
|duży amerykański samochód. 
Powierzeni jego opiece ludzie 
bardzo się jego obawiają. 
FYYYYYYYYYYYYYYYYVYVYVVVY 

GENEWA. (DNB). „Daily Herald“ 
zauważa odnośnie walk w prowin- 
cji Arakan w Burmie, „że są one 


sprawozdanie: Kilometrami roz | najzacieklejszymi walkami w tej 
ciągają się tam bezbarwne fab- | wojnie”. Dalej pisze pismo „fak- 


ryki. Znalazł on tam osobliwą 
mieszaninę robotników. Armaty 
i motory z fabryk seryjnych znaj 
dowały się w stadium dalszej 
rozbudowy. Na pierwszy rzut 


tem jest, że alianci jeszcze nie byl: 
w stanie przygotować na Wscho- 
dzie odpowiedniej potęgi bojowej 
do wielkiego ataku“, 

VIGO. (DNB). Zaopatrzenie w 


oka doświadczony obserwator | mięso cywilnej ludności w brazy- 


przedewszystkim dostrzeże, że 
chodzi tu o rzeczy, które wyrabia 
się w największym pośpiechu. 

W sprayrie warunków  życio- 
wych robotników w fabrykach 
sowieckich inżynier oświadczyżł, 
że są one całkowicie nieludzkie. 
Robotnicy spali przeważnie pod 


lijskiej stolicy jak również w San 
Paulo i innych wielkich miastach 
tego kraju napotyka w ostatnim 
czasie na wzrastające trudności. 
Jest to skutkiem espałego stano- 
wiska hodowców bydła z jednej 
strony, a z drugiej strony aktyw. 
| Roci rynku spekulantów. 


Przepisy 


policyjne — 


dla pieszych, przec ioczących 
chodnikzmi i jezdnią 


1. Należy zawsze przechodzić 
przez jezdnię w linii prostej. Prze- 
chodzenie na ukos jest wzbronione. 

2. Bez potrzeby nie przechodzić 
przez ulicę. Ulicą przechodzić tyl- 
ke w razie koniecznej potrzeby. 

8. Znalazłszy się na ulicy orien- 
tować się i zawsze uważać. 

4. Nie przechodzić jezdni na oś- 
lep. Należy zawsze obejrzeć się na 
wszystkie strony. Przede wszyst- 
kim uważać na lewo. Jeśli nie wi- 
dać w pobliżu pojazdów mecha- 
nicznych — przechodzić, W poło- 
wie ulicy uważać na prawą stronę 
i przechodzić ostrożnie, 

5. Uważać na sygnały ostrze- 
gawcze pojazdów mechanicznych. 
Przechodząc ulicą należy zostawić 
pierwszeństwo przejeżdżającym 
pojazdom: samochodom, pojazdom 
konnym, rowerzystom. Pamiętać, 
że pierwszeństwo mają przede 


Alianci nie mają zrozumienia 
dia uropa 


Głos gazety szwajcarskia!: „Anglia strac ła 
swój.prestiż" 


BERNO. (DNB). „Gazette de 
Lausanne" ogłasza list swego 
przebywającego w Budapeszcie 
koresponcenta Narina Cuen na 
temat  południowo-wschodniej 
Europy, w którym to liście zwra 
ca się między innymi uwagę na 
to, że państwa południowo- 
wschodniej Europy wierzyły naj 
pierw w tak zwaną kartę at- 
lantycką a to głównie dlatego, 
ponieważ Wielka Brytania zo- 
bowiązała się uroczyście w dniu 
3 września 1939 r. nie dopuścić 
do żadnego nowego porządku w 
Europie opartego na przemocy. 
Południgwo-wschodnia Europa 


zaczyna jednak mocno powaątpie | du 


wać w to, czy Londyn może, lub 
nawet choćby czy tylko chce 
utrzymać tego rodzaju stanowis 


ko. Anglia utraciła swój prestiż, 
wskutek czego cała sytuacja po- 
lityczna nowe przybiera oblicze. 
Umysł’ ogarnęło zwątpierie. 
Najbardziej wymowny przykład 
stanowi konflikt polsko-sowiec- 


|ki. 


Przez swoją postawę wobec 
zagadnienia polskiągo alianci wy 
kazali — pisze dalej szwajcarska 
gazeta, — że nie mają żadnego 
zrozumienia dla Europy. Każ'le 
z trzech mocarstw myśli tylko 
o tym, by nie dopuścić do zbyt 
wielkich korzyści innych part- 
nerów, nixt zaś nie zwraca uwa- 
gi na cierpienia polskiego naro- 
Formuła o bezwarunkowej 
kapitulacji, która tak kiepskie 
dała wyniki we Włoszech, jest 
złym hasłem propagandowym. 


Piszace duchy Raossyeclta 


GENEWA. (DNB). Jak stwierdza , sarskich a mianowicie często wspo | radiowym. Przytoczył on naocznie 


również waszyngtoński korespon- 
dent londyńskiego pisma „Daily 


minany 


Krótkie wiadomości 


RZYM. (DNB). Radio watykań- 


skie cytuje następujący wyjątek z, 
; wśród Francuzów i hańby z listo- 


| pada 1942 roku. 


rocznego komunikatu Papieża: 
„Jedyny katolicki nuncjusz apostol 
ski w Rosji Sowieckiej w Żytomie 


rzu został wtrącony do więzienia | 
w dn. 29 lipca 1929 r. z powodu | 
, betański jako współregent. W tym 


swojsj wiary, a następnie został 


wygnany we wrześniu 1932 r. Znaj, 


Henriot i podkreślił, że stan ten 
jest następstwem braku dyscypliny 


BANGKONG. 17. 2. Dziesiąte 
wcielenie Pantczy Lamy; siedmio- 
letni chłopiec wstąpił na tron Ti- 


uroczystym akcie brało udział po- 


duje się on obecnie jeszcze na wy- | nad 160.009 Mongołów, Tybetańczy 


gnaniu. — 

GENEWA. (DNB). Jak podaje do- 
niesienie szwajcarskiej agencji pra 
sowej, — sowiecki poseł w Kairze 
oświadczył: że sowieckie „maho- 
metańskie'* republiki będą miały 
swych przedstawicieli we wszyst- 
kich krajach islamu. Ta nowość 
jest pierwszym następstwem so- 
wiecko-rosyjskiej zmiany Konsty- 
tueji. 

VICHY. (DNB), 1%. 2. „Anglicy 
doprowadzili Afrykę Północną do 
stanu nędzy i politycznego ponite- 
nia“, stwierdza sekretarz stanu wy 
działu imformacji i propagandy, 
Henriot w swym przemówieniu 


żydowski sędzia  Rose-| sprawozdanie z londyńskiej gazety 
mann, podsekretarz stanu Berle, 


„Baily Mail". Niedostatek żywno- 


Mail“, — Roosevelt nie jest w sta- również żyd, bibljotskarz bibłjote- ! ści, głodująca ludność, terror ko- 
nie pisać samodzielnie swoich mów ki kongresowej Archibald Maci munistyczny. niegodziwe traktowa 
Od początku jego publicznego wy- Leish, pisarz sceniczny Robert | nie Francuzów — oto obraz, poda- 
stąpienia byty te mowy przez in. Sherwood, i aż do niedawna także | ny przez angielskiego dziennikarza 
nych inspirowane i opracowywane. Harry Hopkins. Który z Francuzów, posiadający po 
jak zatrważa „Laily Mail“ z nacis-| Roosevelt jest więc właściwie; czucie narodowego honoru, nie za- 
kiem „Roosevelt nie ma talentu ło echem stojących za nim kół ży-! rumieni się ze wstydu spowodu te- 
pisania". Obecnie zatrudnionych dowskiej finansjery i to w sólatóra | go anglo-amerykańskiego © „uwol- 
Jest dla miego pięcia duchów pi-} tego słowa znaczenia. nena Afryki Północnej", zanytuje 


ków, Chińczyków i ludzi z innych 
szczepów. 

GENEWA. (DNB). 17. 2. Jak do- 
ncsi komunikat United Press z Wa 
szyngtonu, szef amerykańskiej po- 
licji tajnej, Edgar Hoover, oeświad- 
czył, iż przestępczość wśród mło- 
dzieży w ostatnich latach wzrosła 
w USA w rozmiarach zastraszają- 
cych. Szczególnie dużo jest mło- 
dych dziewcząt, które zeszły na ma 
nəwce. W pierwszych dziewięciu 
miesiącach roku 1943 aresztowano 
ponad 15.000 osób z pośród 17-to 
letnich chłopców i dziewcząt. Ho- 
over przypisuje tóh zastraszający 
stan częściowo wywołanymi przez 
wojnę warunkami, a także nied- 
bałeści rodziców w wychowaniu. 

GENEWA. (DNB). Prezydent 
amerykańskich Związków zawodo- 
wych Afl, William Green, wyjaśnił 


we środę, że jeżeli zarnierzona 


-| przez Rocseveft'a ustawa © obo- 


wiązku pracy zostanie wprowadzo- 
na w życie, to „będziemy musieli 
się obawiać mastania chaosu w 
przemyśle íi w gospodarca rolnej." 


wszystkim pojazdy mechaniczne 
dla nich przeznaczona jest jezd: 
nia, 

6. Uważać na zakręty ulic i sto- 
jące w pobliżu pojazdy mechani- 
czne. Uważać dobrze, czy? za sto- 
jącym samochodem nie znajduje 
się drugie auto, które nagle może 
ruszyć z miejsca. 

7. Zawsze uważać na ruch ulicz- 
ny i na znaki ostrzegawcze. Pamię- 
tać o tym, że w tę stronę, w którą 
idziemy, mogą jechać również po- 
jazdy mechaniczne, dlatego też na- 
leży być bardzo ostrożnym. W tym 
wypadku należy przystanąć i dać 
pierwszeństwo pojazdom mechani- 
cznym. Pamiętać zawsze, że pojaz- 
dom mechanicznym jest trudniej 
się zatrzymać, aniżeli przechod- 
hiom. 

8. Na skrzyżowaniach ulic, gdzie 
ruch jest większy i regulowany 
przez policję, zwracać uwagę na 
znaki dawane przez regulatora ru- 
chu i pilnie uważać na nie. Pod- 
niesiona ręka do góry oznacza. 
„uwaga“. W tym momencie zna- 
lazłszy się na jezdni należy co prę- 
dzej przejść na chodnik lub za- 
trzymać się w miejscu. Ruch jed- 
nej lub obu rąk na bok oznacza, 
że jezdnia jest zamknięta dla pie- 
szych. Tym sposobem jest regulo- 
wany ruch na skrzyżowaniu ulic 
i według tych znaków należy się 
orientować i znaków tych prze- 
strzegać. Pamiętać zawsze, że zna- 
ki regulacyjne ruchu są obowiąz- 
kowe zarówno dla kierowców róż- 
nych pojazdów, jak również i dla 
przechodniów. 

9. Należy szczególnie zwracać 
uwagę na ruch w tym czasie, kie- 
dy jest ciemno, gdyż i pojazdy 
mechaniczne mają światło przy- 
ćmione. . Może zaistnieć również 
wypadek — na co również należy 
zwrócić uwagę — że pojazdy me- 
chaniczne, jak również pojazdy 
konne i rowerowe, mogą jechać 
zupełnie bez światła. 

10. Uważać na dzicci i nie zosta- 
wiać je na ulicy bez opieki. Ulica 
i chodniki nie są miejscem odpo- 
wiednim na zabawy dla dzieci. 
Pilaować na ulicach i na chodni- 
kach, oraz na rogach ulic by dzieci 
nie bawiły się jeżdżąc na łyżwach 
lub sankach, gdyż taki „sport“ 
może być powodem nieszczęścia, 
Dzieci lubią przyczepiać się z tyłu 
pojazdów. by w taki sposób zażyć 
przejażdżki. Należy zabraniać 
dzieciom bawić się w ten sposół 
gdyż w tym wypadku najłatwie* 
o nieszczęście 
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GUNIEC CO 


DZIENNY _ 


Obwieszczenie Wydziału Opałowego | Z ef anê 


W związku z ogłoszeniem w, 
„Gońcu Codz.“ z dnia 23 stycznia | 


Czwartek, dnia 24 lutego: 
Jeruzales, Mokyklos, Klaipedos, 


b. r, podaje się do wiadomości | Karmelitu, Kudru, Kruopu, Min- 


mieszkańców miasta Wilna dalszy 
kolejny porządek wydawania kar- 
tek opałowych na 1944/45 r. od 
dnia 21 do dnia 26 lutego b. r. 

Wtorek, dnia 22 lutego: 

Gudu, Konarskio, Kudirkos, Len- 
(pluviu NrNr 1—26, Krokuvos Nr 
Nr 10—53, Kalvos, Kanauninku, 
Liet. Tarybos, Lukiśkiu, Lizdeikos, 
Literatu. 

Środa, dnia 23 lutego: 

Gardino, Juod. Plentas: Isgany- 
tojo, Jeśmininku, Javu, Św. Jono, 
Lentpiuviu, Linksmoji, Marijam- 
poles, Mindaugo NrNr 1—23, Kro- 
kuvos, Liepu, Laużtine, Latviu, 
Latgaliu, Lvovo NrNr 1—10, Len- 
tines, Lygalaukiu, Lentupio Liejy- 
klos NrNr 1—8. 


W niedziele dn. 27 b. m. 
‚w TEAT:ZE MIZJSKIM 


a KINA Ea 


Solsatentheater li 


Viinisus 
Wileżska 


„MUNCHHAUSEN" 


zCASINO* (yy!) 47, tei. 6—77 


„ROMANS W TONACJI MOLL" 


y 8 


ADRIA" Siižioil 36, fel. 10-37 
„Kobiety nie są aniołami" 
AUSZRA” „Pylime 


PASSERA czawalan) 54, 161. 10-70 
s» E P I Z O D Y) 
Naugarduke 


MUZA“ Apuginiute B, te 6-62 


„DLIŹWCZYM z WCZORAJSZEJ NOCY” 


Początek w dnie powszepnie 15, 17, 
i gebaty 13, 15 i w święta 13. 


„GRAŻYNA” w N.-Wilejce. 
„DZIEWCZYNA z TANO“ 


TEATR—REWIĄ 


w lokalu kina 


„KU Z A* 
Nowogródzka 8 
od dnia 17-go lutego r. b 


PREMIERA 


„M warto zobaczyć!” 


czyli 


gańcimie występy mejszagziskiej opery 
przy udziaia całege zespolu teatru 
»pALI ~ BABA!‘ 
eraz wyvitnych sił zagranicznych.. 
Początek przedstawień e g. 17 1 19-ej, 
w niedzielą e g. 15, 17 I 19-ej, 
Przeasprzedaż biletów: 


Wileńska 16 ; Wielka 32. 


Wterek 22 lutego 


lokal Gimnazium Rosyjskiego 
Vokiečių (Niemiecka) 9 


„W biegach“ 


eryginaina kemedja w ó-ch aktach 
w wykonaniu zespełu artystów 
rosyjs..i.h. 
Począt:k o gedzinie 18. 
Bilety do nabyeia na niejscu 
ed godz. 10. 


BIURO BUDOWLANE 
Dypl. mi. A. JAMiAUSK 


KOWNO — WILNO — WIEDEŃ. 


KOWNO, Duonelaičio 18 m. 2. 
l Telef. 20411. 

WIEDEN, Operngasse 11, 

Po:rhaus, 

poszukuje rozmaitych ro"otników 
budowlanych i dziesiętników 
de rosót w Niemczech *w oko- 
licach miast Wieceń, Breslau, 


a także i w Litwie. 
Informować się e warunkach umowy 
w wiieńskim oddziaie, Gedimino 32, 


miesz. 4 od 8 do 121 6: 2 da 4'/, z. | 


Dyrektor Biura 
Dypl. inż. W. JANKAUSKAS 
Główny inż. A. MELECHOFF. 


Obywatel niemiecki 


szuka dobrze umebłowanych 
1—2 pokoi z wygocami. Zgłosze- 
nla dv adm. „Gońca“ pod „Pilne“. 


„ dla chłopczyka na 


daugo, Mindaugienes, Noćios, Nau- 
garduko NrNr 1—12, Lvove NrNr 
11—58, Liejyklos, Matulevićiaus, 
‘Mildos, Śv.. Mykolo. 

Piątek» dnia 25 lutego: 

Kruopu, Kaćiu, Kuprioniśkiu, 
Kanauninkeliu, Konduktoriu, Nau- 
garduko NrNr 13—29, Mećetes, 
Maudykliu, Lvovo, Lukśiu, Lokiu, 
Liubarto, Linkmenu, Lauko, Mo- 
niuśkos NrNr 1—6. 

Sobota, dnia 26 lutego: 

Kraśtine, Keleiriu, Kankiniu Nr 
Nr 1-14, Naugarduko NrNr 30— 
13, Moniuśkos, Malonioji, E. Man- 
to, Melagenu, Mickevićiaus NrNr 


1—16, Malunu. 
Dozorcy lub właściciele wymie- 
nionych domów winni w oznaczo- 


na Pohulznce 
o e. 1Z-ej 


odbędzie się powtórzenie 


Koncertu 
ULUBIENICY WILNA 


Sanislawy PIASZCAIŁJ 


b. artystki teatru „LUTNIA“. 


R. Kuncewicz 
i M. „tchocki. 


Przedsprzedaż biletów w kasie teatru 
ed g 11—13 i 16—1834 oraz w An= 
tykwarjacie przy ul. Wileńska 16. 


W teatrze „VAIDILA* 
: (ul. Końska Nr 1) » 

w niedzielę 27 lutego 1944 r. 
o godz. 12 tej w poł. 


Poranek artystyczny 


otzysława Downldta 


Humor! > OPERETKI Humor! 
„Próba miłości" 
i „Pieśni Tyrolu" 


z udzialem: H. Bieli kiej, U. Dow- 
muntowej M. Martówuny, M mir- 
skiej, w. Rycntera, xK. Koszeli, J. 
Ciesielskiego, >° Brusikiewicza. 
rzy fortepianie: S. Dzięgielewski. 
Bilety wcześn ej na>ywać mozna od 
12 də 15 w firmie Fadiejew ul. Wi- 
łeńska 32 (tel. 17-52, a w dniu 
przedstawienia w kasie teatru. 


|Różneļ 


BUTY męskie 
Nr. 27 1 pół fason 
angielski, jesionkę 


Przy fertepianachi 


FUTRO męskie na 
wzrost wysoki za- 
mienię na futro 
damskie foki w 
dobrym stanie, Ber 
nardyńska 6—12 od 
12—6-tej 1911 


KRAJĘ tytoń na 
cienkie włókna do 
gilz na poczekaniu 
Klajpedos (Żeligow 
skiego) Nr. 10—8 
(salka). 1892 


KANAPĘ pluszo- 
wą i kilim zamie- 
nię na opał. Wi- 
vulskio (Wiwulskie 
go) 16—T. 1926 


KRAJĘ tytoń ma- 
szynowo na cienkie 
włókna, szybko 1 
na poczekaniu, Ce- 
ny niskie. Wiłko- 
1915 


1—8 lat, i męski 
kołnierz oposowy 
wszystko w b. dob 
rym stanie wymie- 
nię na opał i na 
wózek dziecinny. 
Kalwaryjska 2—15. 

1900 


DNIA 11. IL 4 r. 
wyszedł z domu 
przy ul. Pylimo 51b 
m. 8, umysłowo 
chory Jałowik Ju- 
ozas lat 19. Ubra- 
ny w szarą jesion- 
kę, szalik w kra- 
tę biało-czerwoną. 
czapka czarna nar 
ciarska, buty ro- 
bocze na drewnia- 
nej podeszwie 

Chłopak jest nie- 
mową, ktoby wie- 
dział coś o log!» 
jega proszony jest 
zawiadomić matkę 
pod wyż. wymie- 
nionym adresem. 

DNIA 15. II. 4 r. 
po południu na tra 
sia ulic Portowa— 
Zawalna =- TrocEX, 


mierska 22—. 


KOŻUSZKI wszel- 
kiego rodzaju szy- 
ję 1 przerabiam. 
Čiurlionio (d. Za- 
kretowa) 26—2 1907 
KOCIÓŁ emaliowa 
ny, mało używany 
pojemnością 60 lit- 
tów zamienię na 
opał. Tuskulańska 
18—2 (Łosiówka). 
1894 


NOWE ramy in- 


spektowe zamienię 


ay M om na opał. Smoleń- 

w 
kiem brązowym | SKA °: czej 
firmy „Tissot'' OWCĘ po mery 
powie golan: porem Kona Ii 


jagnięciem zamie- 
nię na dobrą ko- 
zę ew. dopłacę. 


o zwrot za wynag- 
rodzeniem pod ał 
Ciurlionio tå 


res. 

Zakretowa) Nr 8 Zgłoszenia BER 
m. 5, Z. Rymkje- Adm. „Gońca“ po 
wicz d : 19821 „Koza“ 1859 


P. MARJAN Bo- 
haczewicz proszony 
jest o przybycie na 


JESIONKĘ męską 
marengo i kostjum 


czarny w dobrym | uł. Bernardyńską 
gatunku na wyso- | 6—12 J., Danielecka 
ki wzrost 1 dwie 1910 
firanki siatkowe, | j 
zamienię na opał. 

Mickievićlaus (d.|wy z płytami za- 


T. Zana) 18-a m. 6 mienię na opał 
od godz. 1 do 4-ej. | Użupio (Zarzecze) 
1878 ! 21—1. 


PATEFON walizko | 


nym dniu przybyć do Wydziału 
Opałowego, ul. Bisk. Matulewicza 
4, pok. 62, w godz. 8—12, celem 
odbioru kartek opałowych dia 
wszystkich osób zamieszkujących 
ich domy. 


Przy odbiorze kartek dozorcy 
winni okazać dokument osobisty 
i zaświadczenie od administratora 
domu z wyszczególnieniem przy- 
należnych im domów, zaś” właści- 
ciele damów — dokument osobisty. 


Przypomina się, że opał na 1944/ 
45 rok (tak z miejscowych skła- 
dów, jak i z lasu) będzie 'wyda- 
wany tylko na podstawie kartek 
opałowych, to też wszyscy, upraw- 
nieni do otrzymania kartek sąj 
wzywani w oznaczonym terminie 
je odebrać. 


Kierownik Wydz. Opałowego. 


PANI, która może 
dawać lekcje tań- 
ca salonowego, pro 
szona jest o poda- 
nie swego adresu 
do „Gońca“ pod 
„Dla Zdzisława“ 
1929 KUPIĘ Mszał 
Rzymski z tekstem 
PSA oddam w dO-| qacińsko-polskim, 
bre ręce. Mostowa zgł. ul. Mindaugo 
11—3. 1824  oyna—9. 1920 


KUPIĘ eleganckie ! 
czółenka Nr. 38,| 
bordowe ew. czar 
ne. Giemza. Zgło- 
szenia do Adm. 
| „Gońca* pod „Z“ 


PODANIA w sprr- 
wach rozwodo- 
wych, sądowych i 
tasiych. Tłómacze- 
nia Biuro HPB 
Odminiy (Garbar- 
sks) 1—26, róg Ge- 


KUPIĘ patefon ele 
ktryczny z korbą 
w dobrym stanie 
Oferty pod „Adap- 
ters 1828 


MONETY stare ku 


dimino (Mickiewi- 

cza}, front, I pię- | pujemy godz. 11— 

tro. 15-ta antykwariat 
Radvilsite (Królew 

PRZEWOZY, prze- | ska) 1 róg Zamko 

prowadzki wej. 

teczniam. 


PIANINO albu for- 
tepian, oraz meble 
sałonowe (gabine- 
towe) kupię na- 
tychmiast. Pośred- 
nictwo nieporząda- 
ne. Firma J. Len 
ktaliis* Wielka 44 
telef. 19—20. 1823 


Ru M 
|Praca] 
=i D n — | 
MĘSKI fryzjer po 
trzebny od zaraz, 
| gwarancja dziennie 
40 RM. Wiadomość. 
Pylimo 14 Wołkow- 
ski. 1228 


do „Gońca“ ,„Ucz- 
ciwemu inwalidzie' 
1799 
UWAGA! Dn. 11.II 
44 r. zgubiono na 
trasie ul.: Zawal- 
na 12, Portowa do 
Jakšto 4, (d. Dą- 
browskiego)  tecz- 
kę z podręcznika- ; 
mi języka włoskie- 
go metodą lingua- 
phone oraz z ksią%- 
ką p. t. „Medycyna 
i małżeństwo* Po- 
nieważ podręczniki 
są potrzebne przy 
nauczaniu języka 
włoskiego, 

proszę uczciwe- 
go znalazcę o jak- 
najszybszy zwrot 
tylko książek. Dob 
rze wynagrodzę. 
zgłosić się: Jakšto 
(d. Dąbrowskiego) 
3—5 od godz. 12 30 
do 13.30. Niedzieie 
również. 1858 
W REJONIE ulic 
Gedimino, Pylimo 
zgubiono w dniu 12 
b.m. złote uszko od 
zegarka 1 dewizkę. 
Ueczciwego znalaz- 
cę proszę zwrócić 
za dobrem wyna- 
grodzeniem: Gedi 
mino 35—32 tel. 203 
1925 


usku | 
Oferty 


NATYCHMIAST 
potrzebni piekarze 
1 robotnicy plekar 
scy. Zgłaszać się 
do Dyrekcji Li-mt- 
pa. 1849 


POTRZEBNE kraw 
cowe do pracowni 
damskiej na dob- 
rych warunkach 
pracy. Jagiellońska 
6—20. 1927 


PRACZKA do 
„Wehrmachtsbaru" 
Subačiaus 3 osz 
czędna t staranna 
potrzebna Warunki 
do omówienia na 


miejscu. zgłaszać 


4 firanki, ręczna 
siatka, na weneck'e 
okna, kołdrę jed- 
wabną, chłopięcy 
płaszczyk zimowy 
na 6 l. półbucikt 
chromowe męskie 
Nr. 29, 3 m kortu, 
kapa tiulowa pod 
wójna, kalosze 
Nr. 10, pudernicz- 
kę oryginalną pod- 
wójną, zamie ię 
na opał. Skopówka 
6—11. 1834 


dziennie. 


SŁUŻĄCA do ma- 
łej rodziny potrzeb 
na wynagrodzenie 
b. dobre. Rossaestr 
(Rossa) 14—1. 1909 


[Lokale| 


POTRZEBNY po 
kój umeblowany. Z 
niekrępującym wej 
ściem, dla dobrze 
sytuowanego Po- 
laka. Chętnie u 
Pani, któraby mo- 
gła jednocześnie 
zająć się samodziel 
nem  poprowadze- 
niem gospodarst- 
wa. Zgłoszenia 
- Administracja 
„Gońca“ pod ,Tn- 
żynier" 1828 


| kapa i sprzedaż | 


KUPIĘ materiał 
wełniany na suxnię 
2 ogony srebrnego 
lisa, etolę nurka 
wą, lub tumakową 
względnie moze 
być wydra na dam 
ski kołnierz £ man- 
kiety, pantofle cam 
skie Nr. 38, pożą- 
dane sportowe, 
plecak zamienię 
na puderniczkę 
oryginalną lub na 
rondelek aluminio- 
wy. Takowe kupię 
Skopówka 6—11. 


500 RM dam za 
wskazanie lub od- 
stąpienie  eałkiem 
osobnego mieszka- 
nia 1—2 pokojowe- 
go z kuchnią I wy 
godami, wzg. woda 


1831 Światło. Zgłoszenia" 
w. Pohulanka 20 
m. 5. 1557 


KUPIĘ samochód 
4-osobowy o ma- 
łym litroviu w b. 
dobrym stanie albo 
nowy. Zgłoszenia 
Algirdo (d. Piłsud- 
skiego) 24—2. 1905 


liana I wychowanie] 


REAR RRT | 
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A. B. C. Najtaniej 
1 najszybciej kon- 
wersacja niemiec- 
ka i lekcje pisania 
na maszynie (10 
palcowy — system) 
Gedimino 4—.12. 


KUPIĘ arytmo- 
metr firmy „Ory- 
ginal—Odhner'* lub 
„Brunswiga* alba 
„Facit* tylko w 
dobrym stanie. Ta 
tarska 12—28. 1898 


DAJĘ lekcje języ- 
ków: nlemieckiego. 
francuskiego, To- 
syjskiego oraz mu- 
zyki. Może być za 
pokój. Zwierzyniec 
róg  Mickievićlaus 
i Vikinto 9/15. Tel 
Nr. 12-84 od godz 
16—17. 1912 


KUPIĘ używany 
płaszcz gabardino- 
wy, wzgl. materiał 
na bryczesy. Ofęr- 
ty do Redakcji 
„Gońca“ pod „Bry, 
czesy'* 1916 


teme ME WRZ RAA EA We a | Wp >|) PY a A 


WTOREK 
22 Katedry św. Piotra. 
Luty. Wschód s'ońca 6.32 


Zachód słońca 16:33 


DZIŚ ZACIEMNIAMY OKNA 
OD GODZ. 17.10 DO GODZ. 06.15. 


— NOWY CENNIK ZA PRZE- 
MIAŁ ZBÓŻ. Zgodnie z rozporzą- 
dzeniem  Reichskommissarza na 
Kraj Wschodni ukazał się nowy 
cennik obowiązujący wszystkie 
młyny, które pobierają opłaty za 
przemiał zbóż. Stary cennik obo- 
wiązujący dotychczas od dnia 31 
grudnia 1943 jest nieważny. Z.god: 
nie z nowym cennikiem za prze- 
miał pszenicy na mąkę 80% po- 
biera się — 2,40 RM., za przemiał 


'żyta na mąkę od 1,40 do 0,60 RM., 


owsa na krupy — 2,40 RM., gryki 


ł Dr. 

;, M. Małofiejewa 
jchorohy kobiece | 
akuszeria. 
(Portowa) 
Godz. przyjęć: 
15—17. 


Jianiel I przen) 


KTÓRA = Pań 
chce mieć na wios 
nę w czas uszyty 
elegancko płaszcz, 


cowni El-wa Gedi-| MARKIEWICZ 
mino 15—3. Przerób | Choroby 
Ki nasza specjal- 
ność. 1649 


[Katynia | 


WYSOKI, przystoj 
ny ziemianin, przy 
jeżdżający parę ra 
zy w tygodniu do 
Wilna, pozna w ce; 


mino (d. Mickiewi- 
cza) 1—14. Tel 


15—19. 


Dr. Med. 
W. MÓRAWSKI 
b. st. asystent ki! 
niki U. S. B, cho 


celu towarzyskim | Tyczne, płciowe 
młodą, ładną i ele ; Przyjmuje kaso- 
gancką panią. Po- wych i prywatnych 
rozumienie stę lis- |$Y. Mykolo (Św | 
townie — Adml-' Michalski) 6 m. 19 
nistracja „Goniec | Od g 8—13 | 16—18 
Codzienny“ pod -a + 
“ Gabinet 
„Ziemianin 1838 Ronizenowakt 
zm nam m | Dat 
| Lekarze | G. NIELUBSZYC 
Pylimo (Zawalna) 
22 3. Przyjmujeń 
Dr. od g. 730—8 i 2—4 
JĄDWIGA 
ANPUROWICZ Dr. ORŁOWSKI 
Choroby skórne, ROMUALD 
weneryczne, ko- | choroby przewod: ý 


biece. Pilies (Zam- 

kowa) 3—9. Przyj- 
muje od godz. 
£ — 16. 18 — 19. 


pokarmowego i ser 


tod 3 pp. do 7 pp 


kiewicza) 39 m. 4 


Doktor 
AMP 1] Dr. Med. JANINA 
BUDNIKOW PIOTROWICZ- 
Spec. choroby JURCZENKOWA |$ 
skórne | wenerycz- | choroby skórne. 


ne. 

Adres: Nowa-Wilej 

ka, ul. Kun. Lajau 

sko ( d. Reymonta) 
N 


ce. Przyjmuje od 


Jogailos (Jagieloń- 


r. 6. 
Czas przyjęć 12—2, ska) 16—6. 
ZE Dr. PIWECKI 
Dr. FUNDOWICZ ALEKSANDER 


STEFAN 
Choroby nerwowe 
1 wewnętrzne. $v. 
Jakubo (Św. Jaxu- 
ba) 10—2 Przyjmu- 
je od g. 14 do il. 


Dr. Med. 


IA 
GODŁOWSKA 
spec. chorób uszu, 
gardła, nosa przyj- 
muje od 8—9, 
3—5 A. Jakšto 
(Dąbrowskiego) 7-4 


ne. Ptlies (Zamko- 
wa) 12 — 6. Ponte- 
działki, środy. pią 


wtorki, 
soboty od g. 12—18 


Dr. Med. 
Zog PIESKOW 


wewnetrzne. 


1 16—17. 


Dr. RUTKOWSKI 
ALEKSANDER 
b. Asyst. 
Neurologicznej 

wewnętrznej USB 


Dz. 
B. HANUSOWICZ 
Choroby skórna 
i weneryczne. 
Przyjmuje od 8— 
10 i od 17—19. 
Pilles (Zamkowa) 


10 rano do 3 pp 
Głedimino (d. Mi 


Dr. EDMUND 
KUNCEWICZ 
b. asystent Kliniki 
U. S. B. Choroby 
uszu, nosa t gardła. 
Uosto skg. (z. Por- 


Dr. 

E SOKOŁOWSKI 
Choroby skórne 
i weneryczne 


towy) 3—4. Przyj- | go 12 t od £ 5 do 3h 
maz, sa Lt 9—10 | wiecz. Vilniaus (d | 


Dr. T. KUNICKI 


Gabinet 
Choroby wewnętrz Renigenowski 
ne i kobiece (gine- Dr. Med. 


kologia t akuszerta) 

Przyjmuje od godz. 

$—19 1 1—5 Vilniaus 
Wileńska 8-6. 


8—15 


Dr. Med. Dr. 
KUDREWICZ W. WOŁODZKO 
ZYGMUNT Choroby skorne 

Spec.: weneryczne | weneryczne. Przyj- 


1 skórne choroby 
Przyjmuje w godz 
8—13 i 15—20. Pilles 
tZamkowa) 15 m. 2. 


t 15 — 18 Wallstr 
(Zawalna) 22 


ZNOWIŁAM | "AE 
Dr. KAZIMIERZ a "ie IGE: wiańskiej , 
LEJMAN przyję żankie- RE et 
b. st. asystent Kli- | dentysta S DaN E Uczcić pamię zinarłej zaprasza 
niki Dermat. U. 8 kak; ar się wszystkch, kto znał i pa- 
B. Choroby skórne | Ska 5—22. mięta Zmarłą Mąż. 
1 weneryczne. Vil- SE a w | 
niaus (Wileńska) 29 | Akuszerki 
Przyjmuje od 8 = | J. KORCHOWA | MARIA 
2—6 po południu. ANA Olandą (d. Holen- | LAKNEROWA 
= 4 1 rzyjmuję od godz 
Dr. Med. BRZEZINA UL ek 3 pA ks 1 ecs. 
KAZIMIERZ Liubarto (Grodzka) Siostra Jasinskio (d. Jasiń- 
ŁUKIEWICZ |27—1. Zwierzyniec |KULESZANKA St skiego) 7—5. 
Specj.: choroby | —— ——— |Zastrzyki (dożylne) | —— AWA TZ 
skórne 1 wenerycz- ZOFIA bańki, porody — | BRONISŁ PW | 
ne. Vinlaus (Wi-| GRONEROWA zamówienia na ROS 


leńska) 28 m. 32 

Podwórze II, przyj 

muje od g 10—12 
1 14—17. 


i porody w domu 
Wilno, ul. Konar- 
skiego 1/2—6. 


"Uosto 
3 m. 4. 
odj 


niech szyje w pra- ; Dr. Med. GUSTAW 


skórne, 
weneryczne Ged-Ș 


997 ja 
od godz. 8—13 1 od 


roby skóry, wene- f 


ca od 7 do 10 rancjĘ 


Gedymina (d. Mic|)j 


weneryczne, koble- |$ 


g. 11—13 1 15 — 17.[Ę 


Choroby wewnętrz 


ki od godz. 12—15, 
czwartki, 


WIKTOR 


Choroby nerwowe || 
Uoste 
(Portowa) 3 m. 2} 
Ordynuje od 12—14 


Kliniki 


Choroby wewnętr: if 
ne i nerwowa od 


kiewicza) 39 m. 4 


Przyjmuje od g. £ 


Wileńska) 30 m. 14 


A. ŚMIGIELSKA f 
Pilies (d. Zamkowa) 
8 m. 8. Od godziny 


muje w godz. 8—11 


a_r 


przyjmuje, poradyjdom od 7 r. do ? 


na krupy — 3 RM. i za oczyszcze- 
nie żyta — 0,30 RM. Pobieranie 
opłaty w naturze za przemiał zbóż 
jest surowo wzbronione. Zarządze- 
nie obowiązuje z dniem 1 stycznia 

— DO WIADOMOŚCI PŁATNI- 
KÓW PODATKU OBROTOWEGO. 
W związku z zakończeniem roku 
kalendarzowego należy przez pier- 
wsze dwa miesiące opłacić wszyst- 
kie podatki od obrotu. Nie należy 
oczekiwać osobnego zarządzenia 
lub przysłania od odpowiednich 
urzędów podatkowych osobnych 
zawiadomień lub blankietów. Za- 
interesowani płatnicy powinni sa- 
mi zwracać się do urzędu inspekcji 
podatkowych, odebrać potrzebne 
blankiety i tamże złożyć zeznania 
o podatku dochodowym. 

Podatek obrotowy za rok 1943 


29 lutego 1344, jest to termin osta. 
 teczny. Kto w tym czasie deklara- 
cji nie złoży, będzie płacił kary za 
zwłokę w wysokości 10%. 

Blankiety deklaracyjne podatku 
obrotowego należy odebrać w in- 
spekcji podatkowej (Mokiściu In- 
spekcja) Wilno. Basanavicius (W 
Pohulanka) nr. 10. 

— KOMUNIKAT IZBY ZDRO:- `- 
WIA. Personel medyczny, obsłu- 
gujący ubezpieczonych, proszony 
jest odebrać instrukcje Izby Zdro- 
wia .oraz blankiety w -sprawie 
otrzymania wynagrodzenia za czas 
ubiegły. 

Zgłaszać się do Izby Zdrowia — 
Oddział Wileński, Gedimina 27, 
pokój 26, telef. 564, w godz. 9—13. 

Wypełnione  blankiety należy 
zwrócić do Izby Zdrowia w termi- 
nie do dnia 29 lutego r b. 

Złożone w późniejszym terminie 
sprawozdania mogą być nie opła- 


należy podać w terminie do dnia| cone, 


„b 


Włodzimierz Kyprian 
gb Prof. Gmnażjam im Hr 
Zygmunta Augusta 
opatrzony Sw. Sakrsmentami, 
J zmarł po dlugich 1 ciężkich 
jj cierzieniach w sanatorium gruź- É 
liczym na Antokołu dma 19.1 
1944 w wieku iat 59. 

Mygrowadzenie zwłok z kest 
nicy sanatorium do kościeła św. 
Pi: tra i Pawła nastąpi we Śro- Bi 
j cs dnia 25.14 b. r e godz. 9.:0 
Nabożeństwo Żałobne odbę- 
| dzie się w tymże kościele of 
godz 10.30, pe-zym odbędzie 

sę eksportacja na cmentarz Św. § 
J iotra i Pawia. O czym zawia 
| damia się Kolegów, Koleżanek, 

b. Uczniów i Słucnaczy. 

Bi Grono Przyjaciół. § 


SA 


Prof. Włodzimierz Kyprian 
leltor języka n emiechiege 
Związków Zawsdowych 
opatrzony Św. Dakramentami, 
zmarl pe długich i ciężkich 
Ą cierpieniach w sanatorium gruż 
liczym na Antokolu dnia 1911 
1944 r. w wieku lat 59. 

Wyprowadzenie zwłok z kost- 
nicy sanatorium do kościoła Św. 
Pietra i Pawla nastąsi wa śro- 
dę cmia 23.11 b. r. o godz, 9.30. 

Nabożeństwa Žalosne odbe- 
g dzie się w tymże kościele o 
g dz. 10.30, poczym odbedzie 
się eksportacja na cmentarz św 
Pietra I awla. O czym zawia 
d: mia się Kolegów, Kuleżanek 
gi Słuchaczy 
Biuro Zw.ązkKów Zawodowych 
Qsręg Wiino="iasto, : 


T 


Aleksandra z Karmel.towych 
I voto Cybulska - Bosiacka 
c» dlugicn i ciężkich cierpię- 
nia:h, oratrzona Św. Sakramen- 
tami, zmarła ania 20.11 1944 r. 
w wieku lat 46. 
Wyprowadzenie zwłok z do- 
mu żałoby przy ul. Bonifrater- 
skiej 2/14—8 nastąpi dn. 22.11- 44 
de kościoła św. Ducha e godz. 
| 8.30 rano. Pe Napożeństwie Za 
łebnym restąy] pogrzeb na 
cmentarzu b. waiskowym Św. 
M Piotra i Pawla na Antokolu. 
H O tym smutnym obrządku po- 
wiadamiają Krewnych i Znajo- 
mych stroskane 
Dzieci, Brat | Rodzina. | 


| 


w dnw lmenin 


sge 
Walentyny Iwanowny 
Striukowej 

23 (10) lutego odbędzie się za 
Duszę Zmaiłej panichsda naa 
grobem na cmentar,u Piawosław- 
uym przy ul. Kankimy 21 (b. 

Beliny) o godz. 4 p.p. 
Przeddzień, zaś, we wiorek, 22 
lutego o godz. 10 rano odpra- 
f wiona zostanie św. Liturgija ża- 
łobna w cerkwi Żeńskiego klasz- 
toru Prawosławnego na, Nowym 
Swiecie przy ul. Gudų (b. Sło- 


Lwowsk: a 57—1 


wieczór. Gedymina 
(ad. Pilles (àù Zamko 


wa) 20—4. 


Mickiewicza) 
* 39 m. 4. 


W. SMIAŁOWSKA 


Toen 
z Giedrysów 


Zofia Pawilonisowa 
se długich i :Ģẹżkich cierp'e 
niach, osatrzena Sw. Sakramen- 
tamı, zasnęła w ' anu dn. ZOI 

1944 r w wieku lat 47. 

Wyprewauzenie zwłok z do- 
mu ża oby przy ul. Bugos (Ko- 
szykowej) 52 odiędzię się dnia 

2.11-14 r. e godz. 13 na cmen 
'arz Ressa. Nabożeństwo Ża. 
łobne odbędzie się dma 221I. 
1944 r. © godz. 7-ej w kościele 
Opatrzneści Boże; O czym ra- 
wia-amia Krewnych 1 Znuj-= 
mych p.grążona w smutku 
Rodzina. 


Dnia +0.11-54 r. po cięż-| 
kich cierpieniach zmarł nasz 
kecrany Mąż i Ojciec 
«fp 


KUSCH ERNST 


werkma:ster KP. Ost 562 R 
Pogrzeo oobędzie się dn. | 

22.11-44 r. o godz, 12 naf 

g cmentarzu  Ewangelickim | 

(Kalinauskiostr.). O czym 

Jzawiadamiają posrążeni wf 
głębokim smutku 

r Maria Kusch i Synowis.5 


w pierwsżą Dviesną reczn cę 
śmierci 
4 tp 
DOKTÓR MED. 


| HELENY SOCHACZEWSKIEJ | 


za spekój Jej uuszy Odnędzie | 
się Nabożeństwo Żalożne dnia H 
2411 b. r. O rocz. 9 w kościele § 
Ustrobramskim, na które zapra W 
szają Kolegów, Przyjseóćłi na- 
emychn Mąż, Syn i Matka. 


w li rocznicę smierci 


s.t p. 
ALEKSANDRA 


Poraj-Chlebowskiego 


odbędz'e się Nabożeństwo Ża 
łobne dnia 23 lutego 1944 r. w 
kościele Wszystkich Swietych 
© godz. 9 rano, O czym powia: 
damia Znajomych i Przyjeciół 

Żona, Córka, Syn i Rodzina. 


| Podziękowanie 

Tym wszystkim, którzy wzię!i 

| szczery udział wi roczystościach 

-'ogrzeże- ych naszego ukocia 
| Ą nego ś.tp. 

Edwarda Ławrynowicza 

a w szcze.ólno ci nie.ebiemu 

| Ks. Jagodzińskiemu, P. Żydun- 

I$ kiewiczowi, P. Rynk ewiczowej, 

PP, Szczeglikom 1 PP, Rokic- 

kim oraz F. Staszewsk emu za 

IM okazaną serdeczność i giębokie 

| wpó.czucie dziękujemy staro 

poiski ı „5óg zapłać” stroskani 

Żona, Córeczka, Ojciec i Brat. 


V.szystkim, którzy wzięli u- 
dział w po, rzebie 
P 


B. P, 
z Tyniowiczów 
Barbary Charczenko 


zmarłej 1o.1l b r. i pichowanej p 
ra cmentarzu karaimskm w 
nilnie, w szcze ólneści za. § 
PP. Loektarem Szmiiisow, Hry 
niewiczewi, Prof. Januszkiewi- 
czowi, tdyńcowi, Murynowi- 
czównie, Łepatto za treskliwą 
opiekę w czasie chercby ser- 
deczne „Bóg zapłać” tą droyą 
składają nieutuleni w żalu : i 
Mąż I Rodzina. 
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